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na lerylorium niepodległej Paleslyny. Egipc· anie 
na samololach bryly·~kich bombardujq Tel-.Aviv 

LONDYN (PAP). Jak dono~ z Kairu agencja mi proklar1cnrncgo pańshva żydoW&k.lego. syryjsk.Jch, tr<IJ1Sjordańskic.h J egtps/dch na te
Reutera, premier egipski Nokrashi Pasza w lmigraai.ci c1 w 1:cxbie 500 iprzybylli z Ma.rsy- rytorium Palestyny. Arty!leria cięż:ka legionu 
przemóW.eniu radiowym, wygłoszonym o pół- Iii - na po<k;tawie waz wjaz.dowych ud!z.ielo- tran.sjo<rdańskiego 05trzeJiwala trzy osiedla ży
nacy z piątku na sobotę, oświadczył: ,,Egipskie nych im przez rząd pańsitiwa Ixraela. dow&kie położone nad je:zlorem ~liJlea. Nie-
siły zbrojne otrzymaJy rozkaz wkroczenia do Według doniesienia kairskiego d'Ziem.ni'lca przyjaciel rz;ajął elektn:rwm.ię koło miejsco;wo-
Palestyny, „Akbaral Vom", lkTól Faruik odbył 111.a.reidę a: ści Naharian. Oddziały itram.sjoroaństkie poja-

Pr;;emawiał równ.itż przez radlo rektor uni- naczelnym dowódcą a•rmii e<gLpsik1ej, który o- wiły się również na po'hldnie od Jerozolimy, 
wt;rsy~etu kairslk:ego, który wzywał wojska trzymał .ro~az udani.a tSię do„ Palestyny celem gdzie zajęły - jak się PIZY!PU6.Z<:za - jedno 
egipskie do obrony „religii i krąju" oraz cyto- „przywrocema t~ ponądk~ . osiedle żyd.owsik.ie. 
wał odpowiednie ustępy z Koranu. I • . Haga!llah donosi., te woJ~a tydo'W6kie U!t·nzy 

TEL A VlV PAP Roz9lośin.1a tydowdta mują wtSzyis·tlkie IPO'Zycje w JerozoUmie, z któ-
W proklamacji premiera bralc było w-zmian- t , d 'ł .ad' -ści '· · · "'1 .•• rych ...,..,..0 fały &i<> odd1z.!•;>,• br•..+YU'ekie. 

ki o wielkości sił arabskich, które przekroczy-, po w.ar zr a w1 omo o w..:roc.:eruu wo s.n. •• 1- -. =I ,„ 
fy ~an~ ~~~~~~~ó*~ We~g w~l~~~~~~~~~~~-~---~-~~-~-~-~--~-~~~~--
domości prasowych, były to 2 kolumny, które i 
przekroczyły granicę na s.zerokiej linii frontu 
od Karach do el Audje i przeniknęły na 50 km. 
wgłąb Palestyny. I 

Na 'lconferencji prasewej ..,, Ka.ixze rze".2Jillc 
Ligi Arabskiej oświadczył, że od północy z I 
piątku na &abott: Arabowie wszczęli wojną I 
pned1wko wrogowi. Arabowie - mówił mec1-
nJk - są przekonani, że będzie t<> wa'l.ka na I 
śmierć J życ:I~. Chcą oni albo uąskać stanow-
cza nvy-:ięstwo, albo um.rt:ać honorową l 
śmlercią. 1' 

W sobotę eglpsld młnittet' 91>.raw 1agranłc1-
nych Ahmed Khuhaba Pu.r.a pnyjlłł kolejno 
.ambasadorów Wielkiej ~yta.n.11, USA l Pran
ej? oraz posłów pol~o, radzle-:.kiego S bel
gijskiego, by poinformować kh o interwencji 
Egiptu w Pal~tynie. 

LONDYN (PAP). Według donil!llłled &gtmcjl 
Reutera, •tolica Izraela Tel-Av11' zostai-11 

zbombardowana w eobołę o łw:lde pnez ł ob
cycll s.amolotów tnm Spltflre, kt6re nadlały- I 
wały do bombardowanych punktów w lode 
nutikowym. Podczat bombardowania jedna 01<>
ba zginęła, a eześć zostało ran.ńych. Każdy s 
at.akują,-:ych samo.Jot znudł po clwle bom.by. 
Obrońcy łydowscy .U:Zełali do napastników 1 
bronl małokalibrowej. 

Dowództwo Haganah komunikuje otkja.l.nie 
w 1obot~ :ano, :l:e 'lestr:z.elony został jeden 14-
molot nieprzyjacielski. 1 lotl1ik B9fpcjani:n 
wpadł w .ręce żydoW'lkie. 

WASZYNGTON (PAP). W kilka god.Dn J>O I 
proklamacJi państwa żydowskiego prezydent: 
Truman ogłosił umanfe de fado nowego pm· I 
stwa prze-z Stany Zjednoczone. Uznanie po
przedzone zostało depeszą pTzywódcy •yjoni
&tycznego Weiizmana do Trumana :ii: prośbą 
o uznanie państwa żydowskiego. 
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66rn·c:y 
do tow. Wiesława 

Do HonOll'OIW'ego Pre:r.esa CentTa.Lnego 
ZWl!!l'llku Zarwodoiwego Gómik.ów 
Sekretarza Ge:nier~ PPR 
Wicepremiera Tow. W~i!!Sława.-Oomu?ld 

,,. ." ... ... ~ WaT\ltZ'aw.a. 
';.] 

Wybirani deteqad na. ~eM:z.ie Od<lZlda 
Centrahnego Zrw. Zew. G6imdków w dm.lu 13. 5. 
1948 roku w Siemidlll.O!Wicadl, pn:esyiaj4 Cl. 
1'w. Premiem.e., jai'. najs.erdec21lliej5ze. p.role. 
taf.'i!ckie poulro'Wienle i życrą za.Tazem daft· 
szej pomyś.l:ności w ż~'ilu i w pracy dla dobra 
klasy robo·liniczej P:ańsbwa liudowego, całego 

Narodu. 
Zebra.."11 delegaci upew:n:!ają Clę, te będ!l 

tak jak dotychoa9 s.tał twardo I rueugięcie 
prz-y swoich s·zit,andarech wa.flei o pokój, jed· 
ność d W'Zltnożone tempo pracy w imię szyb· 
szej odbudQWY baju i odn!l~ienia zwycięstwa 
w wadce o dobTocyit. W dowód tego pruka· 
rujll na Fumdu.m Budo'W)" Domu Jedności Pol· 
sJciej Klasy RoOO!n.laej 100.000 zroitych. 

I 
Prezydil\lJlll 1 delegaci Zjarz:idlu. 

Inteligencja techniczna 
na baowq lstr6ł1111 Domu 

W tycl1 dn.l.e.oh wicerpremtecr GomWlk.a pnl" 
Jitl dele<Jacj4t orqanl:Lacj1 ł.edlioii.cmych w Pol• 
sca, ik:itóM W!rę<:zyaa. mu 500 t}"6ięcy ®tych n4 
b'll!dowę Wepólnego Domu PM'tidl Robollmi· 
c:zydh. W l!lkl~ delega<tji 'W'Ch00%14d oibollc 
pnedltawl.cieaa NOT-u Inż C%ameckiego delega. 
cl naj'W'lększ~h &bo'Wa'lTJ11rz;eń techu.ic:mlych1 
Stowar.rym:ł!ltlia Elek;tryków !Polsadch - ln.t. 
Kraseewlli Stowairynenla Inżynierw...ivt ... 
cbao.Lk6'w l~!di - dolt. Gubry:ncwlicrwwe„ 
StO"Warrraeaia Intyuierów l Technik.ów K°"" 

! mun.lkc.o}\ - Ju. Gaj!ant1~ I Podtsadego 7lw1~ 

! :. ~=6'w • .T~„ Budo~aai-r;h -

~t,e lb!cnow~ etladk~ ~ 
~ ewój ~'ll.Y 111.oMlnek do kWy 
robo11nia:ej. Pned!lt4"Mlcieil NOT-u oś~ 
i• "fłllPÓłllY dom ~ ~ ,,tn'!c 
8'!1.ć cl~ bdlm.em k~ l pilal!l.O'Wada, w 
'k1Órflll ~ Aa:elD I poJ.iityQtami opraco
wywać będ4 J!T091'8.m roaJM>·ju g"oęodairou.go 
i po~egio P&.ils'!!wa Ludowego. 

I Wk-ep•• to.w. Gommllka.·Wl.esłenr tiłt' 
I ~ Mrdeic2de - du wyrarził przekOClll!iłf 

I t.e klW1gmcj& t,.iuW-m-. docein.taf~ uva4· 
ni.U• P»tepl ~ • g~ VI 

I Polsce, b~ nedal b'oayć w ptexlWtllty<:h 
1.-rega.ch budOIWID.lcrydl ruean z kla51l ~ort.o 

niOZ!l-
~hllllłłł ............... HHHHIHWffftltlllln ..... UUłHłntlłHftllłllłłCMHll„ 

Zrabowane przez Niemców złoto 
oduleziono w Szwajcarii BERLIN (PAP). W kołach polity~ych oeze

kuje się masowej emigracji Żydów, znajdują-
cych się obecnie w Niemczech, do Palestyny. 1 LONDYN (PAP). Agencja Reutera donioeła I 
Pnypuszcza się, że władze amerykańskie po- j Waszyngtonu, te Bank Wypłat Międzynar°"' 
plerać b~ ruch emigracyjny. l dowy-;h. którego 1!edzłbą jest Szwalcarla. 

TEL AVIV PAP. _ żródla t„ • .i.„„-A.!e do- 1 zwróci Wielkiej Brytan.U, Francji i Stmiom 
1uvn- •

1 

Zjednoczonym złoto wartC\łcl 4 mlll01116w 200 
11osz~ że 'W7ld.łu.t póhnołnej grimdcy Palestyny tys, dołar6w, kt6re bllll.k ten „nabył Pl7Alil 
za.uw<l!Żomo 'Z.ll6iCZ.Jl4 k.oncenrt.racJę wojl!!lk. nie- nleuw~"· Złoto to zostalo nabowue przeli 
p.rzyjadellsk.icl!.. Między ilnnyml st'W'ie.rdzo:rw I Niemców 1 odnalmone ..,, aktyw~h Bimbł · 
obecność j.uż na ~eryt<>rium .Palestyny 200 cię- Wytplat Mlędzynarodowycll, pod<:zas 1'0'.lmÓW' 

żaxówek załadowanych żołnieriu.mi - j&lt elę w Wal%}'11~onie pom1ędrf tnle1na -wyżej W"J:-
pl'ZYJ7ll'Sz<:za - lli:bańskimi. Rówmocr:eśnie za- mienionymi nądami S pnedstawidelam.1 bankll., 
obserwowamo lk.oncenbraicję wojM: tramsj01Tdań „Złoto zosta.nJ.e rozd'zlelone ·p:ne'Z aliaooką k0oo 
sk:kh na IPO~udln.ie od Pa.le~tymy. m~ję w Brukseli zigodnde 1 umową parrsk4 

Haganah wydała zar:ządze1111ie cal!kowiłe-go w sprawach repara:j,l" _ brzmi komunikat 
zaciemnienia Tel Avivu począwszy od soibo!y. departamentu stanu. ~,· . # 
Na decyzj~ itę wp~yml\ł fakt _kHkalkrolin~h 11a ' ~~ <· , 

lotów w ciągu dnia samolotow a.rabskich. -·-.--... f I fr Jłir~ f 8:111 
Do portu w Tel Av.ivie pnyiby11 pierws.1 imi -----. ....-...--- - -· . _ ,_, a a $ 8 !UJ'IJ we r 

„„~~y;;;y~:·~p;~~::.; m .. i St op n i e of i cer ski e d I a c h ł o P ó w 1~~':c;,:;~~~~ 
hll:erowskich • A11trn \ uczestników walki z okupantem =~,r~~~r;.~:=:c:~= 

"WlBDE~ (.PAP) - S.;d Ludowy ogle&lł w O<MJ w Vltry ł w MM!Court. SIR~ m,6, 
Gn1.:ru wyrołt w procetS1ie przeciw.ko spl&ko-w· WARSZAWA (PAP) - Z okazji tegO'l'oc:i- Ml:niistersrowo Obirony NIMock>iwej ~tw1!enhi- talową- fabryki :eu9a.1ltl ..,, MOl!ehelm, a~ 
com hibleTowsklm. Trzech przywóq<:ów 6J>16· \ nego Swięta Ludow~o, Prezydenit Rzeayipo- lo :i dniean 17 maja 1948 roku 6'toiprnle podofl· botnicy ! technicy fe.b.Tyki eanoloitów MNu 

1 
ku, dr Re56111~. Sohcek i Goeth, &kdzano na spolitej nadał względnie zatwierorił na Wlllio- ceTów rezeirw-y 866 uaestmikom walk party- nie pr~jl\ od 3 maja. piro(e6il:ud~ pn 
ka"Tę śmierci, zaś po:iostalych tr.zech os.kario- sek MLniS'lra Obo:on}_' Narndowej'. stopnie ofi- zanckich z f111S1Ly&towskim okU(!laID.ltem w od~ zwofauenlu .części peorso!Ilelu. Przys~Jli ~ 
nych otrzymało !kary wi ęzienia od 10 do 20 cerów rezerwy zołruerzom Batalionów Chłop- dz iałach BataJiolllÓw Chłopskich. sit·rajku .robotnicy rnmt w ateredb. miejscoo 
lat. w motywach wy.r<>'lcu t11ltl sbwlerdził, że skich, którzy zasłuży/J &ię w walkach z lasz,f w liczb-ie 39 :partyzantów, lcitórym przyma- wo9cidch deipa•rtameaibl Somme. Sk~ 
W'Szy5C'f oslkarienl U6ilowali wskr.zesić w la- stowskim okupantem niemlecl:cfm. Siepnie o i - no stopnie oficer€ik!e pośmi ertni e, zna,j<lują się działac:ia Z'Wi!l'Zlkowego DeJfogsa ir.a ud'ZJ!iał IW 
tach 1946-1947 partię hitlero<Ws.kll w Austrii. cerów re"Zerwy przyznano 504 partyzantom OSJtaitm.im .sl:rajQcu 11po'WOdorwafo porrruicenł'e prai. 
OrL!ałalność oskairżo~ych. ~a~aiała niepodleg- chłopski~. . . . między Innymi: płk. Wo·jdech Jańczak, pn;etl- cy :przez gómllkc'rw w Rost VaTendl!!l.. :Kr&)O""J' 
łoścl republiki a'\161tnacki~J 1 przeszka.dzała w Na wniosek GłówneJ ~om1s?1 Weirvf.:~acyj· wo jenny dzial.a<:z radY'lrnl11y ZMW „Wici" koD.9Tes U1!%ędnik6w ipańsitwowych 1 samorzł' 
pracy .nad odbudową krayu. nej zasług I stopni koru;p1racy1!Ilych W 1c1arzy, wiciarz z Kieolecczyimy, Wo j1k iewi<:z Jan. d-01Wych doma98- się podwyż!ki 1Płac 0 20 proc,, 

W dniu Sw;qta udow go 
\_ śle pozdrowienia 

- hlopom 
klasa robotnicza 
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la protestów i oburzenia ogarnia świat Seria kalas r 
w p1wietrzu i na morzu 

LONDYN PAP. - Agenc}a. Reu~era. do111<l9l 
z Jo-bimnes'łrnrga, fe isamolot lec11,cy :i tego 
mi11s a rlo Durbaw rozbił się ..,, górach, pn:y 
czym zginęlo IO o ób. 

. na wieść o potwornych mordach dokonywanych przez faszystów w Grec·i 
. MOSKWA. (PAP) - Kieorownktwo Raidziec-1 nej podnio<:ą glo~ protesLu p!'Le(;iwko T.bmlł- kkh. 

lnch Zw1ązkow Zawo<lowy<"h o~łoi>ilo protest ni m, doko;nyw11nym na kobietach l na mło- K1eirown.kLwo Zwi1p·k11 Zawodowego Buł 
prze<:!wko egzekucjom pałiriulów greckich, dzieży w Grecji. g11r„kich Rooo1:nFkńw Rnlnych, 1<:lmpiającego 

Straż nadh1ze1ma. w San FraincisC<J prz:ejęła 
t;ygnaly s. O. S. „a,{lane pnzez statek amery
kań ki, który ;najechał l!la minę w odległości 
60 k~m. od brzegów Kallfomi1 i tonie. Na. po
klarlzie statlku znajduje si·ę 4.0 o-sobowa. załoga. 

bez przerwy pr.zeprowad.zany·m w Gre-cji. . Podobne rewh1cje uchwalil~ profe11orowie 1 ml/ton 28n tysięcy osńh, l';kie-rowalo co se

„Swlat nle zna po wo/niP przyklridu tak 
krwawP.go pnstwiPnia się nad bojowni/wmi o 
wolno.~ć i dema/uncję - n •tamy w ogłoszo
nym• komunikacie Radzl0ckich Związków Za
wodowych. - W Grecji panuje do dnia dzi
slejs'l!ego reżim monarcho - faszystowski, pro
wndzacy zbrodniczą woinę przeoiwko narodo
wi greckiemu. Rząd monarcho - fa-..zystowski 
rzm.iósł wszyi;lkie zdobycze demo1kracji, porz,ba
w1ł klarSę robot11iczą jej praw l zgniótł Związ-

wy:7_.o;<y<"h uc7.Plni w LE"lli119radrie, fo<:kwle I k.relaT'1'1 gP!ll!'rałnego ONZ, Tryj:FVe Li1•" pro
innych miastach Związku Radziee'kiego, tl'f'rt pn:edwiko terrnrowi monaH'ho • fa'-'<Y· 

Na plenarnym po!'liedzeniu KomHe•bu Coo· stowl>kiemu w Grocji. W depe<>zy 1X>dlkreślo
trałnego SED powzięto rewlucję, zawie.r11jąc11 no konie<"7J1ość prz<'rwa1ni~ ingeren~ji angfo
protc-st przeciwko egzekr1c;om patriotów grPC- amery'k1:1ń~kiE>j w sprrawy wE>wnętrr7lne Grecji. 

Eksproos jadący z Kailik.uty do Deh.ra wyko
leił rę w sobotę 1'.aillo. 15 osób zginęło, zaś 
80 odnios,ło ci·ęż.kie rany. 

St ny Zjednoczone a Związe adz·e ki 
i Zawodo·we. Ateńscy fa~rśd mordują naj

łeps-zych synów narodu greckiego, uc:zesitni
ków walki z O·ku.pnntami niemieci<i:ni. Okrut
ny terror, pnmijący w GrPcjl, oburzył do glę
bi ludzi radzieckich. Nn rozkaz rządu ateńskie
go roz.ą/rzeliwuje się tysiące Greków J drc;czy 
11Ję na ~micrć dziesiątki tysięcy oqób, zam
knir:tych w wic;zi<'ninch I obozach konc<"ntra
cy jnych, a w tej Iiczbif' wiele lrnbiPt z dzlećml. 
Kazcly dzień przynOoS.i n~rwe wfo<loomości o 
krwawych zhrotl•1,a(:;h band eiteńslkich. Poda•no 
do wladomo:ki, że w najbliższym czasie na
stąpi egzekucja 1500 osób. 

Olbrzymie za·nteresowan·e opin'i światowej wymia ą not ·ę zy A i ZS 
Cala pra5a swiaitO<Wa w dals-zym ciągu zaj

muje 1;ię głównie sprawą wymia111y not międ-zy 
Zwi;pkicm Radrzieckim a Starnami Zjednoczo
nymi i ostatnim oświadczeniem Mar&halla. 

Jak pi51Le komentator agencji Rerutera, na 
calym świ·ede o<lczu,to o1hrz)"IIlią ll'Lgę z chwi
lą, gdy Zwiąizeik Radziecki z.igodzil sóę na pro
po·zycję Sla1t1ów Zjednocw1nych co do w,.;.zc7.ę
r.ia rokowań w celu wyrówndlnia róż.nic mię
dzy obu krajami. Tym ba.rclziej prz.ygnę'hi·ają<:e 
'\Vraienie wywofolo oświadczenie Mai!shalla, 
że ną,d Stanów Zjednoczo·nych nie podejmie 
rlwuslroruiyoh roko.wań ze Związkiem Radziec
kim. 

Prasa podkreśla, fe Zw. Radziecki 1.decydo· 
wanie o<lr7.uca metody ta.}nej dY'Plnmacji, l'lla
wiając problem stosunków radziecko - amE>·ry
kań~ldch na forum narodów - p'srze „HUJma
n lt e" - Związek Ra,dz1ecki dał raz jesza.e do
wód, że ;ego rząd uważa się za odpowiedzial
ny przed światem, któremu składa sprawozda-

gdy-l było ono wyrazem polkoj<>wych pragnień I senator Uinolly i przerwodniczący Izby Repr„ 
WSZ'f61kich narodów. Angie15ki d'llien.niik: „Maai- zentantów, Ma11tdn., licząc się z opillllill 6ip0łe
ches·te•r Guardian" piisa:e, że nawet Marsh8'll czeństwa amerykańskiego„ uważali za wska
zmu;:;.zony był porzy<nać, te no•ta amery1kańska ZllJle powiotać z uwmiem zapowiedź rokowan 
do Związku R drieckiego została wysrtosowar- między Was.zyngto;nem a Moskwą. 
na na llkut!"k ,,6tałej presJ.I ze sLrooy innych „Oświadczenia MaTlSihalla i T.ru.'llana - jale 
narodów, które chcą poll'OZ'l.limienla Z6 Związ- pisze „Prawda" - wskazały, ja1de są pra.wd:Ld
klem Radzieckim". · „Po wyirażerni111 pr.z.erz rząd we zalllliary. Jednak realkcja najbardziej 61Lero 
zgody na proporzycję rokowań - pi6ze „Man- kiej opinii światowej, która. z ua.11Hmiem po
ch~ter Guardia.n" - zobaczyl~śmy na.tych- w1tala noitę Związku Radzieckiego, stwo•myła 
miast, jaik. głęboko lud'llle na całym świecie sytuację, utrudniającą manewry awanlumi
pra.gną uwoclnienia kh od s·trachu przed woj- czych polityków imperialistycmych." Tote1 
n11. W t)"III objawia. się co.\, z czym muszl\ się dzi.siejsz,e gazety n.owojo·rsikie - a wśród nich 
liczyć mężowi~ &t..1nu". „Nack;k opi111i1 świa- także erga.ny tzw. wielkiej prasy, jak „New
towej - pi&e franct15ki dziennik „Frainc-Ti- York PQISrt", „PM", „Cb:r16tfon Science Mon.\
rerur" - jest tak simy, te nie wydaje &ię mo~ tor" - wyraziły zdanie, że Deipa'I'tament Sta
liwe, aby Ma:rshali mógł s.ię cofnąć''. nu musi sil} w obld= obecnej syituacji zde

Nawe.t w Stanach ZjednoczonITh f}rasa 
kiTytyku}e Mar-.;ha]!a. za jego ostatnie ośwtlad
czenie i ud.zi~la dużo miejisca otwartemu li-
51towi Wal1ace'a. do Gcinera•liSiSi:tll'll.Sa Sta.U:na. 

cydować na zwołanie konferen.cji mięrlzy Sta
nami Zjednoczonymi a Zwiąikiem Raidzieckim. 
Jakiencolwtlek będą losy tych żądań, 6ą je<fnak 
świadectwem nastrojów, nurtujących w szero

Radzieckie Związki Zawodowi", zne<;zające 
w swych &'leregach wielomi.Jiono•we ma<;y jYa
cujące, sklndnjq ,ą/anowc:zy pro/ell'I przeciw
ko masowym mordom w Grecji. Na·ró<l pracu
jąq• Zwląziku Radzieck!e90 domana i<ię na
tychmiastowego zwoln,icnin uwięzionych p(/
triolr)w. Rńwnorzdnie wzywn;q Rndr.iecfric 
Związki Zawodowe .~wintową Federację Zw. 
Zawodowych do pod;ęcla odpowiPdnlch środ
ków, mniqcych na celu poskromienie faszy
stów greckich. 

Radzieckie Związki Zaworlowe · wyrariają 
przekonanie, ie Swiatowa Fecieracja Knhie1 i 
Swia1owa Federacja Mło<liieży Demokl'atycz-

nia". Wc:rorajS1Ja. mOl!Skfewslka. „Prawda" 7:Wlr11Ci!. 

kich koła.eh O:PinH amerykańsllciej. 

Stainowisko Związiku Radziedkie1J<' zo<Stało uwagę, że nawet 1mani z.e srwego antyrad'Zliec
powit·ane z u,71mmiem prze?.: no il'l·'1'.Pr'57.f> koła, I kiego na1s.tawi1>nia politycy 11mmykańscy, jak o 

Eksponaty radz~eckie J ukce „Wim 
z Targów Pozna1bk=ch zo!itai~ w Polsce Ur chom:e ie dtdch n wych ział6w pr du cy}nye' 

WARSZAWA PAP. - Z 80 wagonów ekspo 
natów radzieckich, pnywiezionych na Mię
dzynarodowe Targi PoznańGkie, znaczna część 
najcenniejmego li najbardziej potrzebnego naJ!l 
&przętu techmicznego została zakupiona w wy 
niku pe•rtraktacji między pools.ldm Minister
istwem P.rzem~lu l Handlu a przed&tawiciel
istwem handlowym ZSRR w Wa'I'SIZaiwi~. Sprzęt 
łen posiadający duże :rmaczenie go1>podarcze, 
przedstawia wart{)ŚĆ około pól mJJiona dola
rów amerykańskich. Transakcja została za
warta w ramach istniejqcych umów polsko -
radzieckich. 

Niezwykła uron)"6lość odbyła się w dndu 
wczorajszym w PZ.PB Nr S: o•to po roik.u w~l
nego wyisiliku roibo bni.k ów I dyire.kc j~ zakładów 
rn:z.poczęly produkcję dwa nowe działy od
działu chemicznego: drlliał ww. WiipoJami. tj. 
sztucz:neoj wełny, ~vyrabianej z kazeiny, ł chlał 
sznurków imopowlqzalkowych, jako jeden rz 
działów produkcjd włókien dętych. 

Na w-ocz~tość .tę prrzybył wiicem!nd6ter 
Prrzemyslu i Hamd.B.u, !111ż. Golańs'ld., przecli;ta
wiciele CZPWl. :z; d}'Tekitorem naczelnym, tow. 
Wenclem, prezydent miasta ł.ocłZli tow. Stawiń-

aocoooaooooo~0ooooonsr· 'Ou,oooocoonoooaoooooaooonoooooa~ 
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WYTWORłłlA ARTYKUŁOW SZKOLNYCH i BIUROWYCH 
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PABIANICE, ul. Konstantynowska Nr 6 1. Telefon 216 

Poleca artghulq biu rowe I szholne 

- Pułkownik Chełmski będzie tu, wtedy, 
kiedy będzie to uważał za stosowne. Pan mu
si powiedzieć w tej chwiH wszystko, co jest 
mu ,wiadome w tej sprawie. Zresztą, przy
puszczam, iż ta sprawa z północą, tQ po prostu 
gra na czasie. Gr6. o niezbyt ja'!>nym jeszcze 
dla mnie celu. Ale to nie jest ważne„. 

- Przeciwnie, kapitanie! - przerwał mu 
nagle Launiiz, - mam wrażenie, Iż cel tej 
gry jest zupełnie jasny i określony. Przy
najmniej dla mnie. Boję się, iż cel ten, gdy 
będzie osiągnięty, nie będzie zbyt przyjem
nym ani dla pana, ani dla pańskich ludzi. 
Zresztą to już naprawdę wasza rzecz„„ Chcia
łem tylko uprzedzić, a możecie robić wszyst
ko co wam się podoba! 

I nonszalanckim gestem major z<rJalił pa
pierosa beztrosko puszczaj<lC kłęby d~mu. Sa
wieliew czuł się mocno nieswojo. Wyczu
wał, Iż przeciwnik, na którego trafił, prze-

• 

EO 

rasta jego siły i możliwości. Nie chciał jed
nak przyznać się do tego nawet samemu so
bie. Spojrzał jeszcze raz na Launitza I ostro 
zapytał: 

- Kim jesteście? Czy Launitz to wasze 
prawdziwe nazwisko? 

- Już nie wierzycie własnym oczom, ka
pitanie, nie wierzycie też własnym uszom? 
- szeroko uśmiechnął się major ".ladal pusz
czając zgrabne kółeczka dymu. - Spójrzcie 
jeszcze raz na dokument, zapytajcie znów pro 
fesora Kuzniecowa. Przecież widzlałem go 
u was w gabinecie. Musi mnie dobrze pa
miętać. 

Zbliżała się decydująca chwila. Sawieljew 
przygotował się do zadania decydującego cio
~u przeciwnikowi. Pochylił się cały naprzód 
i przeszywając oczyma spokojną twarz ma
jora zapytał splabizując niemal każde słowo: 

sk!, prz.erwodnkz!\ y Zw. Za.w. Wlókniaro:y tow. 
Burnkl i wielu illlmych go~!. Po przemówie
i111.ach d}'Tektora ~ła<l6w torw. Brod/L.kiego l 
d}'TekfooM. łeclmiC'ZJlego pr7;emysl!u włókiienm.i
c:zego i111± Dw.ewińs'ki.ego, brygada inlwostycyj
noa oddziaru cheanicmeg<> przelk:azał.a. nowoo<i
budowane d'L!ały :tałod'z.e prodtilkcyjnei,t od
d!zfli!łu c.hemicrmego. 

Wdcemmlster tow. ml Gola.Mk! fW'YU'arz:lł 
podtiękowac!~ uł.o<he 1 dyrekcji 7J!lkladów 
m wysiłek włorfony w odbudowę noiwych 
działów, k16rrych produkcja 00.~ra. powa.7m,4 
rolę w cafośct gospodaśi Po-1ski llidowej. 

Po części oficjalnej gości~ -zrwdedzili D.O'W'O
unuchomil()([le dtżifilj 1 Ea;POrz.rnali &tę z pienw
szymi ich wyrobami. 

F. Cz e 

oraz mebl ta lcerskie 
poleca 
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- Gdzie jest major Jakowlew? W jakich 
okolicznościach zabiliście go? 

Twarz majora wyraźnie drgnęła. Oczy się 
rozszerzyły, a usta zlekka zadrżały. Nerwo
wym ruchem poprawił włosy i wyraźnie zde
nerwowanym głosem cicho zapytał: 

- Po pierwsze nie rozumiem, o co wam 
chodzi, a po drugie kto to taki Jakowlew? 
Nie mogłem go zabić, ponieważ nie wiem 
nawet kto to jest. 

Sawieliew w napięciu obserwował naj
mniejsze dą\lęcia twarzy majora. Z saty
sfakcją skonstatował, te cios był zadany cel
nie. Mimo spokojnych słów majora, wyczuł. 
że Launitz stracił dotychczasową równowagę. 
Sawieliew poczuł, że góruje nad przeciwni
kiem. 

- Nie wiecie kto to jest Jakowlew? - po
wiedział spokojnie l nagle grzmotnął pięścią 
w stół, - dosyć tej komedii! - zawołał gło
śno, - nie udawaicie Greka, Launitzl Za
,iliście Jakowlewa i prawdopodobnie przy
właszczyliście sobie jego dokumenty! 

- Jeżeli przywłaszczyłem sobie dokumen
ty Jakowlewa, to muszą być przy mnie, -
brzmiała spokojna odpowiedź, - a tymcza
sem znaleźliście tylko przy mnie moje praw
dziwe dokumenty, wystawione na imię mi;t
jora Launitza. Musicie przyznać. źe o wiele 
bezpieczniej byłoby legitymować się doku
mentami Jakowlewa, niż Launit7a.„ 

I znów Sawieljew wyc?.Uł, że r.·,·zeclwn!k 

ubiegł go w taktyce. Istotnie l tym razem 
Launitz miał rację. Ale na tym właśnie Po
legała zagadka, którą należało niezwłocmie 
rozwiązać: dlaczego Launitz zachował przy 
sobie dokumenty? 

- A jednak, - ciągnął dalej kapitan, -
bądtcle szczerym chociażby raz jeden, Lau
n i tz, powiedzcie - zabiliście Jakowlewa? 

Cień wyraźnego zniechęcenia legł na twa
rzy Launitza. Wytrzymał krótką pauz11 1 
oświadczył zupełnie !!pokojnym głosem: 

- Nie rozumiem, co wam przyjdz.ie, ka
pitanie, z mego wyznania? - Launitz ostrym 
spojrzeniem obrzucił wyczekującą, pełną na
pięcia twarz Sawieljewa, v.rytrzymał krótką 
pauzę i ci~gnął dalej: - Ila, chcecie, żebym 
się przyznał! Dobrze! Zrobię wam tę przy
jemność. Wreszcie, macie rację - trzeba przy 
znawać się do końca: Tak jest, zabiłem Ja
kowlewa! 

Sawieljew odetchnął z ulgą. Było to 
pierwsze wielkie zwycię;two na drodze do 
pokonania tego nieprzeciętnego wroga. Po
zostawała jedynie jeszcze zagadka tajemni
czej „północy". Wzrok kapitana zatrzymał się 
na zegarku. Do północy brakowało 10 mi
nut. A więc tyle tylko cza311 miał w zapasie. 
Zwrócił się do Launitza z nowym zapytaniem, 
podziwh:ijąc w duszy niepospolitą równowagę 
ducha i kamienny spokój jak.i nie opuszczał 
ani na chwilę tego wytrawnego szpiep. 

(D. c. n.l 
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TYDZIEN w ILUSTRACJI 

SW1]$TO LUDOWE obchodzO'M tradycyjnie w drugi dzień Zielonych świątek po3iada 10 tym roku charakter specjalnie uroczysty, .odbyw':' się be>Wiem pod zn~ .',iem 
timowy o tD&pólddalantu BL ł PSL oraz pod haslem wzmocntenia aoju.nu chlc>p&ko-robomiczego ł utrwalenia demokracji ludowej. W dniu 8wi.ęta Ludowego chłopi we 
łNil1/Btkic'll. Q'.mtnac'll. ł powi4tooh kraju eamanifutują pona,dto IMCfł ląc;mośd • ttMMami ludowymi c<ilego .fioiata w wa~ o pokój i bezpieczeństwo oraz twardą chłopską 

tool§ ~ienia Pol3'kł ' Jej granic M OdrH, Nym ' Balt11ku, kt~ 84 gnmicmni oahJ Blowia~y. 

Wrocław 'f'T'eygotowu!e .tł~ płlnłe do łDłelkłej 1D1Jstawy Ziem Odzy&kanych. T&
'" wy&t<JWY otrzyma pi{!knq opraą botanic:mq, eadrzewia ~ go b01D'iem OTQ.18 przy• 
ozdabia .rieleńoamł ł rabatami kwicit61.D. 

Wio.ma to najpiękniej&za pora roku, lecz 
me... cUa uczącej a~ ml.odzie~y. Dla mlo
deieity tej jest ona „na.Jbrzydszq", ponie
waś atmiowi niemuy okrea intensywnego 
tcku'IGa't'l4a ~ do «Jgzaminóic. Ten oto jed
naJo mlodzitm na •tłifJońł mal.ad wyj§cłe 
• sytuacji: wkuwa .tf w ~:ionvm f)arku 
ł korsv.rta w pemł • włOBnv. 

Jeśli chodzi o „kuZturfJ kania", „wykazuJmny" ją n~ tyZko na wyścigach kon· 
nych na Polu Mokotow&kim w Warszawie, ~ r&wnid na konkursach wojskowych 
ekip hippicznych. Jedna z tych ekip weźmie tuki.al w Olimpiadzie. 

' W Justynowie po~ Łodzią znajduje sięUński ob6z Przysposobienia Rolniczo-WoJ
aTrowego, który ob~cnte pod~ga. organ_iz~ii „Służba Polsce". Przy pięknej pogodzie 
- wykłady w obozie odby10a1ą się na sw1eźym powietrzu. 

;.~ 

Wielka Zabawa Ludcm:a „Głosu." w dniu 
9 maja b. r. ściągnęła do pięknego parku 
w Julianowie niezliczoną moc publiczności 
(Na zcljęci1.i - publioznoś6 przed estradą, 
9'a której odb11wają s~ występy artystów)_, 

W zamion za opiekę roztoczoną w dni" Swięta Lasu nad ogrod~mi i sl. ., rat1ii 
micjsldmi w lflars<.awi~; młodzież stolecznaotrzynw.lą od min. Podedworneao cenne 
upomin.ki sportowe. 

8piewuczka, Zofia Sykulska, tcykont.ije 
piosenki ludowe w czasie ZabaH'Y Lud.o
wej, zorganizowane.i 1Jrzez redakcję „Gło
su". 
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Niez-wykłe wydarzeni;i lat ostatnich; woj

na, okupacja, porJz!~mna walka z niemieckim 
okupantem,· p11rtyza11 k;i, bohateri'ki -=z~·ny 
nowego, odrodzonego woj ka polskir>go i wre
szcie spolecznP i polityczne przemiany jakie 
dokonywują ~ię - pn:coraly psychikę na
szego narodu. Rodziły się c7yny nkzwykłe. 
Nieznani nikomu dotychczas lud7iE>, ~tawali się 
bohaterami c ęstokroć he~imienn ·mi. a tym 
sam:m b!i-k1mi i umilowan~·ml pn:ez na
ród. Odbudowa kraju wy~unęla setki tysięcy 
nowych, dotychczas nieznanych bohaterów, 
którzy nie tylko z bronią w ręku ale z mło
tem i kilofem w fabrykach i warsztatach, w 
mieście l na wsi ofiarnie zaczęli pracować 
dla swojej Ojc?.yzny. Nie znał dotychczas kraj 
nasz w historii swojej takich postaci. albowiem 
nie było t go rodzaju prt.yci.yn i warun'<ów, 
jakie zaistniały po wojnie. Nie pracowaliśmy 
przedtem dla siehie, dla całego społeczeń:;twa. 

Doorze Ilię przeto stało, że Dom Wojska 
Polskiei;:o zorganizował szereg konkursów pt. 
- „żołnierz wola o piet<ń". Rńwniez Mmi
strrstwo Kultury i Sztuki, WP.spół z Departa
mentem Li1cratury, zajęło się spr11wą pieśni 
ma~owych, tj. świetlicowych, młodzieżowych 
i żołnierskich, których brak dawał się odczuć 

w prosty i bPzpośredni ~posób wyrażali swo- l rów z autorami .tekstów piosenek okazały slę 
je głęboko patriot ·czne uczucia, świadczy celowe l pouczaJące. „Rozmowy w Nleboro
dobitnie o ważnoEci tego rodzaju Imprezy. wie" wydatnie przesunęly sprawy teoretycz
Wojsko chce mieć swoją pieśń i będzie · ją ne w dziedzinę praktyki. 
miało. Departament objął opiekę nad twórczo-

W ślad za wypadkami, za czynami, szła i 
powstawała nowa pi('śń. Rodziła się po wi~k 
szej części bezimiennie i byla wyrazem wal
ki, więcej, broni'ł w walce. Ona pomogła 
partyzantom, przynosiła otuchę i wiarę w 
rzwycic;stwo, powstawała w bitwach, pod
cza · postoj0w, ·w c7.a~ie odroc?.ynków i 
przygotowa11 do walki. iP~h' y ńir>licmi po
eci pis li takie pio-e-nkl. k16re posiadały war
tości tak gł<;bolfo twórcze, ze staly !ę niemal 
ludowe. 

Stare pieśni, ckliwe i scntyment;:ilne, wy
rosłe z kabaretów sta' ły się i ~tają się co
raz b. obce. Cóż może powiedzieć ckliwiz
na tym, którzy świadomie i oCiarnie pracują 
dla narodu. Pleśń przedwojennych kabare
tów, „drobnoinies7cm.1ski sz!Pgier" sial się nie 
istotny, niepotrzebny. Nowe społeczeństwo, 
nowi ludzi!', nowe dzieje wymagają nowej 
pleśni, masowej wyrosłej na zdrowym grun
cie, pieśni budującej. Pieśń nowego żołnie-

w leren:e. 
Dotychrza~ korzystano z tych nielicznych 

pleśni, które napisali ci, którzy walczyli sami 
w szeregarh wojska: S;:enwald, Ważyk, Bro
niewski, Pasternak Lech ! inni. Nie byli oni 
jednakże w s1 anie ogarnąć całokJztaltu za
gadnień. Walka II armii, zwycięska walka o 
Berlin, walka L rr101ze i wiele, wiele tematów 
tak bli3!dch nowemu wojsku leżą dotychczas 
odłogiem. Konkurs przyr.ió~ł nowe 
utwory. Jakkolwiek nikt dotychczas nie zdo
był pir.n •szr.j nagrody, wiele pie5ni zostało 
wyróżnionych i wejdą one zapewnie do że
laznego repertuaru wojska. Zresztą jest to 
tylko pocz,1 tek, pierwsza próba, którą nale::y 
umiejętnie kontynuować dalej. Duży udział 
w konkursie żołnierzy którzy częstokroć 

Również konkursy Ministerstwa Kultury· 
i Sztuki, okazały się bardzo ii:totne. Jak w 
artykule swoim pi~zE> v. d" r. Zofia Ll;~a. te
maty szeregowały Ffę nastę ująco: walka w 
czasie okupacji, odbudowa Warszawy, odbu
dowa przemysłu, praca, współpraca słowiań
ska, morze, ziemie odzyskane i in. Nagro
dzonych zostało 14 autorów (20 tekstów)) a 
mianowicie: T. Borowski, R. Bratny, St. R. 
Dobrowolski (który otrzymał również drugą 
nagrodę w konkursie Domu Wojska Polskie.: 
go). K Gru~zczyń~ki, K. J. Jaworski, T. Ku
biak, J. Lau. L. Le-win, A. R~·mk.iewicz, Wł. 
Slobodnik, W. Wirpsza, W. Woro~zyl~ki. St. 
Wygodzki i J. Zagórski. 

W dniach 6 ! 7 marca odbyła się druga z 
kolei konferencja „w ~prawie pieśni maso
we.i". Wspólne narady fachowe kompozyto-„„ ... „ ... „„„.„ ..... „lilii„„„„„„„ ... „„„„ ...... „„„„„„ 

TVanrln. Zielericzyk (Dziula*) 

' 
My ze spalonych wsl 
My z głodujących iniasl: 
Za ból, zo krew, 
Za lata /ez 
Zemsty już nadszedł czas! 

Więc zarepetuj broń 
I w serce wroga mierz 
Dudni jut krok, 
Millonów krok 

·l 
O jak Io pięknie 
I jak to prosto 
Za wolną Polskę 
Umierać lak. 

k 

Więc naprzód Armio marsz 
Swiat plonie wokół na.si 
I rodrży wróg 
I zginie wróg 
Z rękl ludowych młl.!I 

rza, pieśó. oskardu, dobywającego węgiel dla Brzmi f><lrlyzanckl !plew. 
kraju, pieśń tkalni, pleśń wsi, pieśń morza, I •) ,,D:ziula", jedna. z orge.1tizatorek ZWM 
oparta na ludowych motywach, stać się po- Gdy padniesz w boju B<Im - ~lnęła w 1942 r-0ku na Pawlaku, Zail1M· 
winna wiernym przyjacielem dni naszych. Drzewa zaszumią w takt... dawana przez Gestłllj)O. 
11-1111-1111 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Leon Pasternak 

Jak powstawały piosenki 
Poniżej zamieszcza.my artykuł Leona I szeć i moją piosenkę, napisaną gdzie nad Woł Po wojnie jut, na zamówienie Dómu Wo3• 

Pasternaka, autora wielu pieśni żołnier- gą, lub na jednym z tak licznych postojów ska Polskiego w W-wiP., napl~ałem .dotychczas 
skich, żołnierza.1-szej armii. Patcrnak bę na szlaku od Oki do Wisły. Zapytywani żoł- sześć piosenek. Nie muszę chyba dodawać, że 
dąc w czasie wojny w Związku RadTleckim nicrze i oficerowie nie wiedzą oczywiście kto marzeniem moim jest, aby przynajmniej jed-: 
I pracując w Polskim Radio stworzył wiele jest autorem tych piosenek. Jestem z tego na z nich we~zła bezimirnnie i na stałe do 
pleśni bardzo znanych I popularnych. faktu b. dumny. Uważam, że dostąpiłem codziennego repertuaru żołnierskich pieśni 

rzadkiego' zaszczytu stania się autorem bez- Zobaczymy. 
Mam teraz własne biurko, szafę, kilka imiennym. 

teczek i co najważniejsze już trz~· lata miesz
kam w jednym (tfu tfu odstukać!) I tym sa
mym mieszkaniu. Wtedy kiedy pisałem 
pierwsze moje wiersze I piosenki ani mowy 
o tych wspaniałościach nie bylo. Pokoik, w 
którym zwykle do spółki z kolPgą mieszka
łem. nachodziła stale policja i ,,.s?.ystkie ma
nuskrypty moj!' z owego cz;:isu zaginęły bez
po\\o-rotnie. A wi c I pio~ nkl moje i szopki 
pisane dla AKL czyll Akademickiego Klubu 
Literackiego, tyjąf' f,to óllflg;ilnym ż •ciem w 
latach 1930-35 wśród warszawskiej młodzie-
ży studenckiej. 

Prz.y~7.la wojna, tnlaczka emigracyjna a 
wreszcie służba woj~k0wa. Pi~ałem początko 
wo piosenki przeważnie dla Raciia Pol•kieiz:o 
w ZSRR będąc wówczas z konil"cz,noścl irh 
i..,~erprela!;:irem 1 wykonawcą przed mikro· 
fonem, Trwające bli~ko rok. codzienne au-
dycje polityczne pisane do spółki z Adamem 
Watykiem. które były odpowiedzią na kl<1m· 
~twa i b!·ednie propag;:mdv n;c>ll'irr·kiPj„ Ilu
strowałem piosenkę przewiiżnie satyryczną. 

Wiele pio~enPk napisakm n), •n leż dla woj 
ska. Jako inicjator I ki<>rn'' nik teatru Pierw- 1 
szej D;i·wi ii. a później jako kirrownik lilerac- \ 
kl teatru P'erwnej Armt!. starai"m ~ię w mia I 

rę możności zapełnić luki reperlu,aru. Pow-
stałv 111011\aże sceniczne „ W i-Ja" „R:łl u sa
perów··. ,.z pieśhią do kmju'' i nie dokoi1czo
n.v 'odewil żołnierski pt. „Porucrnik Bał;:i
mur·. 

Wi"k;zo5ć napisanych w tym cz;i~ie pim:e
nek nie wytrzymała próbv czas11. Bł 'Sk11wic7 
ny kalejrlo<kop sytuacji t fi1mr pnlitycznvch 
czynił z pio3en"k moich ktki Jednodniów-
ki. Dziś nap'sane, n„,„;"1.-7 h'-l" i11ż P"7"· 

brzmiale. Pożółkłe ich k::ir1ki "1 rlzi~ dla au 
tora tylko wspomnien'em Nie v,o:;•vst.kie jedni:il< I 
spotkał taki los Dziś, kit>dy 11lic;:imi woln:vcr 
już miast ma!:zerują ZP śniP'""',, oolsk'ł on. 
działy, udaje mi się od czasu do czasu, usly- J 

&ATA CZ 
Kłaniają nam się drzewa, i zboża i bławatki, 
un~,riemy po kwiatuszku do rogatej czapki. 
A czapkę tę nosimy z fantazją, ciut na ucho, 
a piosnką obudzimy nawet babkę głuchą! 

Ref. 
Rogata czapka, rogata dusza, 
nasza kompania w pole wyrusza! 
Przed nami ciężka, żołnierska droga, 
nad nami fruwa w błękicie ptak, 

PKA 

dłoń dla przyjaciół - bagnet dla wroga, 
śpiewaj nam ptaku 
- dobry to znaki 

Spłakała się pleć żeńska i ciotki i podlotki, 
hej, najpiękniejszych dziewcząt pełne są opłotki! 
Nie pytaj - moja miła: - „Czy przyjdzie czy nie przyjdzie?" 
„Być może -- aniołeczk u- będzie już gdzieindziej". 

Ref. 
Rogata czaQka, rogata dusza, 
nasza kompania itd. 

Gdy pójdziesz do cywila i kiedy na spacerze 
zobaczysz swą kompanię - serce ci uderzy. 
A jeśli ci ta piosnka przypomni się i wzruszy, 
rogate nasze czapki pozdrów kapeluszem! 

Ref. 
Rogata czapka, rogata dusza, 
nasza kompania w pole wyrusza\ 
PrZf•d nami ciężka, żołnierska droga, 
nad nami fruwa w bł~kicie ptak, 
dłoń dla prżyjaciół - bagnet dla wroga, 
śpiPwaj nam ptak• 
- dobry to znaki 

ścią, pomagając kompozytorom l poetom w 
ich pracy. Dotychczas powstały dwa lub tny 
utwory symfoniczne, a wic;c przede w'<zy~t:kiin 
~ymfnnia Palestra, utwory Lutosławskiego, 
Tur~k icgo, Baccwicźówny. Ministerstwo udz.ie 
la stypendia umożliwiając tym samym spo
kojną twórczą pracę. Równocześnie chcąc 
podnieść poziom słuchaczy muzyki pro':"'a
dzi akcję na terenach warsztatów pracy l te
renach fabryk tworząc tzw. szkoły umuzykal
ma.iącc. Przy czym najzdolniejsi uczniowie 
mają możliwość dalszego kształcenia woich 
zdolności. Również na wsi tworzą ei~ tZ'.v. 
„ogniska mw.yczne". np. w wojewódz.twit1 
łódzkim kilkana'cie km od Skierniewic, w 
województwie Kieleckim kilkanaśce km od 
Skarżyska. W takich ogniskach odpowiedni in 
struktorzy uczą początków gry na różnych 
instrumentach muzycznych. Kształcą zespo
ły, utrzymują kontakt z działaczami muzycz
nymi prowadzącymi chóry. Uczy się tam 
również pMzanowania dla folkloru, dbając 
o to by folklor nie zag:nąl. 

ooooonac~. ~? c~o-c oooooąon9 

Leon Pasternnlft 

Warszawskie dzi ci 
I. 

Jeden wrócił tu ze Wschodu 
drugi - do nas szedł z Zachodu 
pierwszy krzyż miał za Lenino, 
drugi - m Monte Ca:!Sin~ 

Przeszli w bojach kAwał świata, , 
los oszczędził ich łaskawy.„ 
I spotkali się po latach 
na ruinach swej Warszawy. 

Ref. 
W' araawsHe Chł.eci 
w j~ym n.eregu 
walczl\C swycięłll 
diabła samego! 
Z gruzów, stolico, 
wzniosą Cię razem, 
wstaniesz jaśniejsza 
od -iaszych marzeń! 

',. 

n. 
Pierwszy - znowu młot przygarnął. 
drugi - orze ziemię czarną, 
bruki Woli, Pelcowizny 
pcnad wszystkie są obczyzny, 

Zakasali vdęc rękawy, 
nie czekając na „Bóg wie co''„, 
I pracuią dla Warszawy, 
że aż iskry w niebo lecą! 

Ref. 
Warszawskie Cłrleci 

K. J. Jaworshl 

Dwe matki 
U brzegu Wołgi siwej 
gdzie jarzębiny wian, 
nad grobem szepcll iwy: 
tu legł ochotnik Jan. 

U brzegu Wisły modrej 
gdzie zboża złoty łan, 
pod ciepłą piasku kołdrą 
czołgista śpi Iwan. 

W wioszczynie nadwołżańskiej 
staruszkę rozpacz rwie, 
na grobie tym bezpańskim 
zapala świeczki dwie. 

A druga matka stroi 
grób Wani w wonne bzy: 
Może nad Jaśkiem moim, 
uroni też ktoś łzy „. 

I tu 1 tam slę żali, 
jednako wiatru śpiew: 
synowie dwaf przelali 
u wp61ną. sprawę kl'ew. 
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JednQśf~·Spolskich chłopów z· e·mię i wolno , Ć 
I sojusz robotniczo-chłopski uzyskał chłop z rąk Polski Ludowej i: 

dowego i Polskiego Stronnictwa Ludowe
go. Naczelne Komitety Wykonawcze obu 
Stronnictw podpisały dokument o wielkim 
historycznym znac.zeniu dla ruchu ludo
wego w Polsee. 

Dokonane przez Mikołajezyka rozbicie 
ruchu ludowego, które miało na ce
lu uzyskanie poparcia części wsi dla 

knowań krajowego i międzynarodowego 
wstecznictwa, zwalczanie sojuszu robotni
cro-chlopskiego oraz podporządkowanie 
Państwa Polskiego interesom anglosaskie
go imperlallzmu, znalazło potępienie w de
klaracji. Oba stronnictwa wiedzione wspól
ną wolą włączenia mas ehłopskich do peł
nej i zdecydowanej współpracy w budo
wie PQlski Ludowej oraz przeprowadzenia 
do koflca walki z wrogimi antyludowymi 
Wpływami na wsi, przyjęły i ogłosiły de
klarację o w31>ółdział311iu SL 1 PSL, wstę
pując na drog~ wiodącf\ od jedności dzia
łania do jedności organicznej. Zostaną 
wprowadzonti w tycie chło~kie manenia 
o jedności ruehu ludowego. Zjednocr.one 
chłopstwo VI sojuszu s siłn~ jednością kla
są robotnicq zbuduje Polskę sprawiedli· 

Po ras czwarty w Polsce Ludowej w wą, ludową. 
dzieA Zielonych Swiąt nasze wioski, Tegoroeme Swięto Ludowe niefylko 
miasta i miasteczka zapełnią się ra- swojl\ pows~hnoścll\ i jednoścl1t 

lośnie łwiętującymi masami chłopów. rMni się od dotychczasowych świąt 

S
więto Ludowe ma niezbyt dawną, ale nie jest ono symbolem walki, ale dniem 
za to chlubni\ tradycję. Swięto to na radości oraz wesela z odniesionego zwycię 
'W2Ór Swięta Pracy obchodzone przez stwa, dniem obrachunku tego, cośmy już 

~tników w dniu 1-go Maja było świętem zrobili przez trzy lata nieJX>dległości, jest 
"8lki i protest6w mas chłopskich przeciw dniem planowania jakie prace mamy wy
ucł!!kowi obszarniczo-kapitalistycznemu. Nie kona~ w najbliższym czasie. W tegorocz
ru w dniu Swięta Ludowego lala się krew nym święcie biorą marowy udział rów
chropska, ale chłopi nie załamywali się nież 1 robotnicy i inteligeneja praeująca. 
S>Od 1&nacyj:pym terrorem i dalej prowa Pogłębiający się sojusz robotnicm-chłop
d.zili upartll walkę o swoje prawa. W cza- ski był manifestowany przez masowy 
Ach okupacji. Swięto Ludowe równi~ udział chłopów w Swięcie Pierwszomajo
było obchodzone. W dniu tym ludowcy wym. W pierwszy dzień Zielonych Swiąt 
ltarali się rozprowadzić jakna_iwięcej prasy robotnicy razem z chłopami manifestują 
podziemnej, demokratycznej podtrzymu- .iedność wszystkich ludzi pracy w Polsce. 
j•eej ducha narodu. Częstokro~ też oddzia- Swięto nasze jest obchodzone nie tak jak 
ły batallon6w chłopskieh dzień ten czciły dotychczas w miastach wojewódzkich, czy 
jak\ś większą zbrojną akcją przeeiwko powiatowych, ale po wsiach. DZl.eiS. ten 
niemieckiemu okupantowi. PQ odzyskaniu każda okolica uczci jakimś zbiorowym 
niepodległości w 1945 roku Swięto Lu- czynem. czy to uporządkowaniem odcinka 
Clowe było spontanicznie obehodzone przez drogi, czy urzlldzeniem świetlicy, budową 
~stkich chłopów, ale jut rok 1948 był boiska lul> innej podobnej pracy dla d<>
bmy. Zdradziecka polityka Mikołajczy- bra ogółu. 
ka rozdarła wieś polski\ na dwa wrogie, o'X>k hula ZJednoczenla całego ruchu 
sw~C:.:iące się wzajemnie obozy. Rok 1947 ludowego głównym hasłem Swięta 
'WYi już wybitną poprawę sto.•mnków Ludowego w roku bieżącym będzie 
na wsi. Święto Ludowe mów wródło do hasło wyścigu pracy w rolnictwie: podnie 
twoie,f poprzedniej świetności. sienie wydajności. z hektara, zwiększenie 

Czwarte Swię~ Ludowe obchodzone wydajn~ci w hodowli oraz szlachetne 
w bieżącym roku ma zgoła inny cha współzawodnietwo między grome.dam.1., 
rakter niż wszystkie dotychczasowe gminami, powiatami i województwami w 

lwięta. Głównym hasłem tegorocznego pracy nad pod.niesieniem kultury wsi. -
Swięta Ludowego jest jedność polityczna Od dnia Swięta Ludowego każdy chłop po
i gospodarcza wszystkich chłopów całej winien zaprenumerować ehociażby jedno 
Polski. z pism ehłopskkh, bo nie może być ani je-

w roku ble:!ącym, w dniu Swi~ta Lud0- dne1 zagrody wiejskiej, w której by nie 
wego zostanl\ usunięte wszystkie/ czytano przynajmniej jednego pism.a. Tyl
sztucme przegrody dzielące chłopów ko praca, tylko wiedZJa 1 uświadomienie 

i suypana całkowicie przepaść wykopana pomogą nam dźwignąć naprzód gospodarkę 
przez; politykę Mikołajczyka. Przed paro- i kultur~ wsi polskiej, zbudować dobro
m& dniami opublikowana została deklara- byt najszeimych niesz pracujących chło-
oja o j.edności działania Stronnictwa Lu- pów. · 

2 

~ 

- Niechaj moje marne słowa raczą I szukać w kh stałej bojami przed 
iasłużyć na uwagę wielkiego emira. Na\ wszechpotęgą nasze.go władcy. 
pytanie naszego władcy odpowie~zieć - Oto! - krzyknął emir w nl'!'jwy!
nle jest trudno. Wszys?I poz.ostali. wł~ sz.ym zachwycie dla odpowiedzi Cho
dcy, k:t6rzy rządzą sąs1ednlm1 kra~ar;i1~ dży Nasredlna. - Oto ja'k należy odpo
majdują się w .stałym strachu _i boJazni wiadać na pytania emira! Czy sh"szel1ś 
przed wlelkośc1ą naszego emira. I ro- cle? Uczcie się bałwany! Zaiste Httsrsein 
ziumuj, w ,ten sposób: „Jeśli pośle~y na Husslija prześciga was swoim rozumem 
szemu wiell<lemu I sławnemu emirowi dziesięciokrotnie! Wyrażamy mu swoją 
bucha<rsklemu hojne dary, pomyśli że. przychylność! 
riemle nasze są bardzo ~o!'.Jale, pok~s1 Natychmiast pałacowy k:uchau pod
ldt o nie, 1 zechce przyJŚĆ ze swoim biegł do Chodży Nasredina I wciSllął 
wojskiem, aby Je zabrać. mu do ust pemą garść chałwy ł landry-

- Jeśll ześ odwrotnie - poślemy mu nek. Policzkl Chodży Nasredlna nap~z
bledne prezenty - obrazi się i tak sa- niały, zakrztusił się i gęsta słodka ślina 
mo ruszy na nas ze swoim wojskiem. zaczęła mu ściekać na podbr6dek. 
Emir bucha~1<l jest wiei~!, sławny i .Po~ Emir zadał jeszcze kll'1<a ·ta1< samo 
t~y I najlepl~J wca!e nie przypominac podstępnych pytań. Odpowiedzi Cho-
mu o naszym istnieniu". dży Nasredina wciąż były najlepsze. 

- Tak rozumują pozostall władcy; - Na czem polega Mjplerwszy obo 
przyczyny dla której nie posyłają do Bu wiązek dworzanina? - zapytał emir. 
chary posłów z bo~atymi dar~ należy' Chodża Nasredln odpowiedział: 

Tegoroome Swię1Jo Ludowe ruclJ. chł~ ob

cbods.1 poru czwe.rty w wol!nej i nlf6>od.l•J 
Poł&ce Lud<>w•J. Dzisla.j, kiedy Naród Poolskl od

ryaka.ł Mepodl.eg«>jć l rO'llpOC:Z~l wi~ dzie.. 
lo budorw.ania Po.leki ~rawJedliwej sipołec:mle, 

połytecznle będrle Odświe!yć w pamłęcl fra1J

me!llt il DaS"Lej n.axodowej przM7Jłośd. &ięgn~ 
do dzleijów chłopstwa polskiego. 

NiewOllmlldwo, podda.Mtwo chł.oipa po-Wtl• 
go były prawem Mtrojowym i moulin}'llll. 
Łuk- Gómlcld, pleaa 115-90 'Wieku, twier

di:!łi 
,.Pl!ebe • llU Die zaty'W'a iro1rnoki, ale 

jej W chro:pstwtt nie potrzeba, bo wolność 
byłaby b .Ich skule. K<łlo d'\lay' •w•J ~ 
weł u umloe, temu lep.1ej, teby j~ nie 
miał, • byt mnarlym, nl:t tywym. a j«łll t• 
ro potrseba, t1by t81ld crdO'wiet był tyw, 
tedy łeplej, :teby był lldew~ ~ "W'Od-
aym aiboiwiek1em", 

Oto b?k lil011.0fia. rozhukanej n1achty, fl
locrofla, która jet?.ae jukra..,,_y 'W"fTU ma.

luk w wypowiedzi Stan!sła<Wa ~e
go, ł.et 

..tylko uM • T6dll t rycl!llWtwo ~" 
Mr6d. „ Cll'6CH i a.emiellmcy 111• I~ 6o 
łlrtolll.e czękl ftłonk6w Kr61amra Polek.le
go, bo wOOiym! n!g<blle Di• Sil". 

Ten 9taa. mtrojowy, po~y 1 prawny 
mus.i.al wywoływa.ć obur.unl• 1 pr<>test ce 

światleJerr:h umygłów. StMldsła.w St.uzic -
wielki umysł i paitriota., w brl4tc. pt. „Uwagi 
Md tyciem Jana Zamoyak!eqo, podmóel ftię 

bwml ~l'lb panUjłląlll 91ioMJlikODU 

,,Nan kmiotek - piMl Stamlic - in.
a) płaci, Jl!t jego docllody, ,.,(~ej pracu
je, alt jego ldły wyw.tarczaJ-t„. J• prawi• 
jak bydle, s !l'łótm.a siermięg~ ła.tallll od.dlEl.a
ny, ~ ~e, albo łyłtiem obute. Dlr.ecl od 
ldllku la.t ba toauU n.aqle, po«i1• 'I gro

diow:lm. lla'Olllo'lin\ plachtll ~. „ czym 
chodsi tym •~ pnzyltrywa. Dom j• przes 
pana 8POdlony, ciemny, mnrod!iwy, ołtrop

n.i.ejuy, nllt wię7Jlen1• 11ło<:zy1ky", 

Ni.wola pdacątnlw ~ byk j9d. 
~ s podsta.WO'Wyc:h przya:yn apadiku Rz~r
po9P0łi!tej t rozb1or6w. W pó1an.~ C4mołe 
et.a.la •14t on& przyczyn~ tragicznego to1'ica ~ 
watań DMoóowych. Ni• pomogk> ll'WtactU'.loie .i., do ula.chty :r. słowami pl'U9bro-gl, te ~o 
wolne i ułwi~domiooe obyw'11.!telElloo chło.p6-twO 
mote podnddć Pol.Skę oZ uipa.diku, Szl~hta <hd
wie iltrze.gła swoich przywiaej&w 1 prawa do 
wyzysku. UniwerHł Po!MllecikJ., ~erwn.laJ!l'CY 
ChtOIPOCD mlmńmum o.bywatelsik:iclJ. •W'Obód, spo
wodował xwróocenle si41 11'1Jl1iclity prze-ci wko 
Kośd.ue-:zce.. Ugroa>owan.l.a demok:ra.tyiczne w<>
krM!e potW9tiań 1830 i 1863 równie! srp<>~ykały 
11!1t s bojkotem wadllty. Pahmc:z'Y'llllę w P~&:e 
mi~l mienawidrzoaiy za.ł:>oroa - &7llachtia D!ie 
potrafiła uma ograniciyć ~ przywilejów. 

W oltrmle między dwiema. wojnamł łwie
towymi •anacja., eikuma.n.a 'I ob6rzamictwem, 
nle d<>puśdła do pr.i:eprowad-renla reformy 
rolnej. Głód ziemi., Oibdłuten.16, wysokie ceny 
wyro-bów przemysłowych i nM~a ceiny ziem:o
pł<Xi6w prorwadzlły wieś pools'!c~ w okr._:. e-

- O wielki ł wsp1ml1!ły władco! N&J 
pierwszy obowiązek dw0<rzanlna pole
ga na codziennym ćwiczeniu S'Wego krę 
gosłupa, ażeby ten nabył koniecznej 
giętkości, bez której dworzanin nie mo
że w odpowiedni sposób wyrazić swo
jego odda-nia i zachwytu. Kręgosłup 
dworaka musi posiadać własność wygi
nania się, a ta1<że wykręcania się we 
wszystldch kierunkach, w octr6żnloolu 
od skostiniałego kręgosłupa ja•kiegoś 
prostarka, k16ry nawet nie umie się skło 
nić. 

- Wła§nlel - wykrzyknął ze-chwy
cony emir. - Właśnie! Obowiązek po
lega na oodzleflnym ćwiczeniu kręgo
słupa I Po raz drugi wyrażamy naszą 
przychylność mędrcowi Husselnowi Hus 
slljal 

Po raz drugi Chodży Nasredlnowl na 
pchall usta chałwą I cukierkami. 

Tego dnia wlelu z dworzan przerszło 
od Bachtia>ra na stronę Chodży Nasre
dina. 

Wiecwrem Bachtiar zawołał do sie
bie Arsła11be·ka. Nowy mędrzec był je
dnakowo groźny dla nich obydwóch I 
celem usunięcia go zapomnieli na pe
wlefl czas o swojej wzajemnej niena
wiści. 

- Dotirzel:5y t5yło coś mu nosyPać do 
plla'NU. - powiedział Arsłanbek, który 
bri mlitrzem w teao rodusl\J tDrowoc;h. 

~ eto oons wt~ 11padk;u. Z ~zpaa. 
nych, 1111rajk9~ młop61r QMsakrowała po. 
!!leja. 

T*, Jak nie-eł* w &lrwnioejszych latach 
91pOWodoweła romiory L upadek w.al1c n.iepod

ległoklorwydl, tak N11aej1. poJ>rowadzi1a na· 
ród n tra.grl<21.,m dnJom ildę*I wrześniowej. 

Podc:za.9 cMt'IJIPacjt h.illlero""*11•J robotnicr 
1 chłopi w aere.gm CłweirdU wdorwe.j, Armil 

Ludo"W'ej t Baitailloow:h ~kich podjęli 

iralklł lllb.ro)ntl I ~ełdłcłl ~. gdy da.W• 
ni ~rsr ftoilYl buła ..-.a.ma z brond' 
u nogr". 

Drlę\i duun.ej pol!ltyce Kmł i PKWN -
pool.i'tyc• 110j11&m l 'W'llp6łdizialanJa ze Zwhp· 
kl.em R.a.dz!dim w waJ.e. il Nimica.mi mo.gllł
mr po usy*U\iu n.!epodległok.! przyetą,pić do 
wia\t.ldl. Nfronn. Demo!laacja poisaca oddala 

:cf.~ pnnr«Dll włdoldeło1ri - chłopu poJ· 
*1eara. Ob* ' mil.10116w ludMki chłopski-ej 
efto,.,.WO • IUllldizllh llemi. 

Jneprow._,. ...&•nfe Y •ta.eł U refOJlo 
m, "'*" 1IDll'Odowimf• wteltH!go I łrednieqo 
pmem~ mrorqło mo<:Df faald~ent .aju· 
aa JIObo~ • dlłoplkiego. Sotusz ten, któ
ry rodził 111, ..,. ~ wdl.ach robotni

lc~ l chłopów • l'll.lLlllCTJn.Y'ID rlll:lmlll!l o słuu
De pra-we. łmei1ia pra:y, IO'jua., krtóry cemem.· 

łro<wa.ł .i-. 'W'llpÓl1llie przela,t4 krwi\ w wadce 

o wolm>\łć 1 aai.leMłiol\ - Jena• ba.rd'Zliej M

c:t.U &41 „ Polllee Ludorw•j. 
V' dm.u !wt._ Ludowego 'WW(póln.e man!· 

fe.stacje S<troa.n.1dwit Ludomesro l o<lrodroneqo 

Połsld119C> Srtromiictwe. Ludow""°' eaeirok.I u
dział w hńp ~1s'ktej hrtK Robotniczej 
oru .PO!lNl-:f Partit S<>cj8'118'tJa.11ej s11 dorwo
dem kOIModird~j! Demokratyc:mego Frontu Na
rodowego i siły so}uau robo1m.tao • ohlop
sklfego w Pohle:„ 

Niech łJll• 10.!'uaz robo.lmkzo - chło~kl! 

._A potym emir zdeJmle nmri głowy! 
- odpowiedział Bachf.1er. - Nie, sza
nowny A1rsłaonbeku, nale:ty dzlełać Ina
czej. Będziemy wszelidmi możliwym! 
sposobami wychwala6 i wi&lblć mą
drość Husseln Husslija, aby do serca 
emira zakradło się zwątp1enie - czy w 
oczach dworzan mądrość 1-łtrssel•n Hussll 
ja nie przewyższa ~go własnej emir
skiej mądrości. A my będziemy stale 
chwallć 1 wlełbió H1JSselna Husslija I o
to przyjdzie dzień, gdy emir stanie się 
zazdrosny. I ten dzień będzie dla Hus
seln HU'Sslija os·tetnlm dniem jego wiel
kości I pierwszym dniem jego upadku. 

Ale lo·s tmskllwle ople'kował się Cłlo 
dżą Nasredinem l nawet jego pomyłki 
obracały slę na jego korzyść. 

Kiedy Bachtlar I Arsłanbek l(ażde~ 
dnia bezgrank:mle wychwalali nowego 
mędrca, wspólnymi wysiłkami prawie 
oslągięli sw6J cel 1 emir na początku 
jeszcze tajemnie, ale ju:t zaczął odczu 
wać zazdrość, zdarzyło się, że Chodża 
Nasredin omylił się. 
Spacerował właśnie l emkem po o

grodz4e wdychając zapach kwiatów i za 
chwycając się śpiewem ptaków. Emir 
był mllczący. W milczeniu tym Chodża 
Nasredin czuł ukrytą niechęć, ale nie 
mógł zrozumieć przyczyny, 

m. c.. n.J 

• 



Kob· • .SI y 

fJrzeczgUJl5tnlanq H' pod!itaUJowąch dzledzl• 
nach na!lzeqo żgcla !iOJu!iz robotnlczo•chlop• 
shl znaJdule qorllUJe poparcie I UJ5pólpracę 
ze !ltrong UJ!lzg!itklch uśwladoDJiongch kobiet 

ftlla!it I UJ§I 

• ·• 

I Q ·S MASZYNISTKI 

. p~acuja. nad odbudo'1Va. kraju 
T&gorocme Sw1ęto Ludowe obchodzimy pod, osiągniemy produkcję jaj, mJeka, zbóż, wa- li, a wsz)'\S!Jko łąc:i:y u nas w baju ludzi clę!

haslaml jedności ruchu ludowego, pogłębii:?nia rzyw w naszy>ch goSiPoda11Stwach wiejskich, kiej pr'cy codziemnej. W naszym Demokra
sojusru ch!OipSko • roibotiniczego i pracy wy- tym prędzej podnies:e się poziom życia naj- tycznym Państwie Ludowym ~teresy chłopa 
dajnej dla. dobr.a. kraju. Zaiwarta umowa 0 ied- i;zerszy>ch •• ma.s pracujący>ch na wsi I w m1e<'ic1e. I robotnika są W6J>Ólne. Jedinl i dru?-zy mali 
n.ości ruchu ludowego pobudzi wszystkie t~ór· 11:1 wią;ej P?Wstainie ::ia wsi ~i~ic, dziedfi· się gospodarzami kraju I ood to budują lepsze 

Korespondentki, Sekiretarld-Sten~ 
różnych biur Łodzi t innych m4a1t, ~ 
pisują •ię na: 
I OGOLNOPOLSKI KONKURS STENO
GRAFII i PISANIA NA MASZY.-lACH 
w Sekretariado Centralnego Zwi.U 
Stenografów I Maszynistek R. P. w Łod2t 

ul. Kilińskiego 50 m. 7. 

cze siły wsi do budowy śr . 1 . cow, osrodk.ow zdrowia, pra1n1, prekarn.i spoi- jutro dla całego na~u. 
śd od 67.iezę iwei prz.ys~ 0 dziekzych - tym łatwiej układać się będze Symbolem tych os1ąg.nlęć i. celów jeet drrl-

Nagrody pienię:!:ne od u. 10.000 do 2.000 
Żądać prospektów! - Zarząd Związb 

~.a.r u. Te wyisilk! 'l:e&polo111e 'l: wys1!ktem życie mieszkańców wi-osek. Dziś Tl.ie nie dzic· siejsze Swięto Ludowe. 
mas pracuj!Jcych miasta Sił gwarancją, że kraj 11-1~1-1111-1111-1111-.1111.-1111 1111-m1-1111-1111-11-1111-n~m-n11_,111_1m-11~~-11111----• 
nas'l: pnyśpies'l:y tempo odbudowy zniszczeń 
wojennych i id4c dr0og4 plamowej gos.poda.rki 
z-buduje !Potębn.4 sjłą go61podairczą d poliltycmą 
nae'l:~<> lkra.ju. Ze.5{Podea:rie ruchu ludow~o, 
jedność lkla.sy ro·botmloz.ej i. so jus'l: rolbobn.lczo
ch{opski - o.to fund.a.menty naszeqo ustroju, 
który buduje ca.ly naród. W S'l:eregach bu
dOIWJliczych niepo<Ś>!edni4 ro1ę odgrywają ko
biety. Kobiety 1robotnke już info od dziś pra
cują wydaj111ie nad po<IItiesJeini001 produkcji 
nMzego pnem)'\Słu, we wszysitldch dziedzinach 
twórczości wysuwając się :na czoło zespolów 
biorących udział we W1S·półz.aw1'.>'cLniictwie pra
cy. Na koibietach w.! ej6kich 6ipO<:'l:ywają te 11a,. 
me o·bowiązki. Od wkładu ich pracy i ,„ysillku 
zaJl.eiiy nas·'l:a samowystaTC'l.alność gospodarcza 
w dziele zaoipa~rzenia w .a!'tykuly 8\POŻywcze. 
W chrii o-beonej ambicją ikażdej kobiety -
gQoSpodyni wiejskiej wiml.o stać się zarówno 
podniesieinle ;produkcji włMnego gospodaT· 
sbwa, jak i pnyłożenle ręki do prac Z061pOło

wy>ch, wipłyiwającycll na podniesienie ipQIZiomu 
gospodarcz~o i kulturalnego W>Sd. Im wyi.s'l:ą 

B "' 
„Zielooe Swiątki" w roku 1936 utrwaliły ze śpiewem pioosenek ludowych, n& miejlsce 

się w mojej pamięci 111a długo. I wtedy, jak 7lbiórki. Około god.'l:. 12-tej w południe przeszło 
co ·ro!ku, wieś polstka O'bchod:1iła Swięto Czynu 3 t~iące ludzi było gotowycli do demoru;tra.-
Chlop3kiego. cyj111.€og'O pochodu. 

Chłopi Zieml Sieraid,z.kJej pod przewodinlc- Policja cywil1na. i gramatO'W'a. ,.. mlll'ldwach 
twem Stro:nn.ictwa Ludoweg-0 uczcil!.! święto to śledziła kari;dy ruch tej faol.i łudziklej. 
obchodami, 'l:jaZidami, manifestacjami i wieca- W w:iel.kJm sadzie jednego :z <:złomków Str. 
mi w różnych punktach powia•tu. Ludoiwego ustawio<na była i ulbra111.a. w r.lek!ń 

Między innymi 'l:jazd taki odbył gJę w gm!- tT}nbuna, na. której pojawiła. się ikoibleota-mów-
n!e Gruszczyce, wsi Wojków. czyni. Samo ukaUl!n1e się lkolbiety ina. try'bu• 

Od sam~o ram.a w d.niu tym z.jet..dżały na nie wywołało burzę olkla&ków i długo niemlł· 
koniach, na wozach i pieszo tłumy ll\ldno·ści, knll,ce br.aiw.a.. Kobjeta zaczęła mówić. Po każ
mękzyrm, ikobiet, sta=ych d młodzieży. I dyc'h kilku 'W)'lpOWied7..!anych maniach dłuqo 

Z posu:zególllly>ch gm.in koła mlodzied:y nie millkły oOOlaskl i brawa.. Zaczęły -padać 
wiejskiej „Wici" i koła ,,Stronnictwa Ludowe-I ok.rz.yk.i: „Precz IZ sapa.ej~!", ,,Żądamy róW111ego 
go" maszerowały pod ziel0«1ymi sztandarami prawa W)"borczego dJa W!SZy&!Jkich!" iltjp. Arpa.ra-

• • • 
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UJemy 
Plaga szaf i szuflad - Stare meble odmłodzone - Jasno i przestronnie 

d 1esz anie 
Gałgany i gałganki - to istna plaga nasxydl 

naf i szuflad. Szukamy gurzika a tu ręce nasze 
oplatają skrawki suk1en s pned laty, kawał
ki futer, jakieś plusze i licho wie, co jeszcze. 
Ws'l:ystko to niby mo:!:e lłii: przydać. Kiedy?! 
Nie wiemy, ale nd.ech le:!:y. A guzika ni• zna.
lazłyśmy. Zapo~ał się. Czy wiecie, moje mi
łe gosposie, ile ton surowca: bawełny i wełny 
musimy sprowad'l:ać z zagranicy? Gdyby tak 
ka:!:da z was zrezygnowała 'l: tych :nl:komu nie
potrzeb~ych s~at, zebrało by się z pewnością 
na teren!-e Łodzi parę wagonów surowca. O ty 
le wa.gonów włókna mniej sprowad!Lalibyśmy 
z 'l:agranky. Korzyść podwójna, bo 1 w szafach 
byłoby luźniej, mniej irytacji i mole nie mia
łyby się gdzie gnieździć. 
Niewłaściwe meble to druga. boląoka n.a.

szych mały{:h mieszkań. W spadku po ciociach, 
babciach pozostały nam komody, łóżka, stolicz 
ki, knesła z neźbami. Wszystko to, oczywiście 
odpowiednio zniszczone. Doprowadźmy to 
wszystko do porządku. Usuńmy zbędne g'l:yllllly, 
podpórki, w których gromadzi flię kurz, a któ
re stanowią wątpliwą ozdobę. Przecie:!: nasiz:e 
nowoczesne meble o gładkich, łatwych do od
lmrzania ścianach są o wiele milsze od tych 
gratów. Trochę odwagi, trochę majomośd sto 
la:rstwa, .a w parę godzin odmłodzi.my najstarsize 
!Z mebli. A tel'!IZ do najważniejszej części. Do 
malowania śdan i sufitów. Kiedyś pre;ed paru 
set laty sprowadzano 'te wschodu na dwory 
99ttanl*1-.iu11·111111ti.;1lmftlMl•ISłlłltU111.1111,1·111111;11u11111111111.n1·111111io1-111111111 • .i1u 

Hasze porady góspodarskie 
JAK PRAC FIRANKI, 

Fhanki &ą w tej ohwti.ill 'bard'l:o kosztowną 
oz.dobą na.szych mies.zikań, nie są zbyt trwałe 
i <llaitego S!J)e<:jahi4 uiwagę narleży ipo·śwJęcić 
kh rpram.iu. Przed praniem fiira.llllk.i ;powi.nlny być 
bard-io stairam.nie wytnepam·e z kurzu, a jeśli są 
podarte, miejsca uszkod'l:one mu6Zą zostać po
cerowMie. Do prania firanki składamy w ki'l
ikwo - w ik.wadraoty najwyii:ej metrowej po
wJe:rzchn!, które pnelastrygujemy. Po czym 
pierzemy je w word'Lie z Tozgotowainym my
dłem. P-o U1Pra.niu i ewemtualmym wygotowilllliu 
(go•bujemy jedymie firanki bawelmiane, 61JlOrzą
dzo.ne 'l: lnianych nici). Krochma1limy je w dość 
gęsitym ro'l:twome krochmalu. Jeżeli ip~aszczy

=Y fir.:1rnek są baTdzo duże, p<YWi1rnny być su
szQ«J.e na ramach, a 'l: braku ram suszyć je mo
żemy na smmdlCh, zwracając specja[ną uwagę 
na to, by były równo rou:iągnięte i nie powy
ciągdlile. 

KOTI.ETY Z JARZYN 

Po1Zo&tale 'l: ZU3>Y lub rorsołu jMzymy, 15 dlkg 
tartej bułki, 2 jajka, duża. cebuła, 4 dkg ma· 
sła, łyżka dro'bno 5iieka111ej pietrusizki, fló!. 

Na maśae uP,usić pOISieikaną cebulę, zemleć 
na maszymce ws.7;Y'1Stkie jarzymy,. Wr'l:ucić do 
cebuli duszącej się w romidlu, zasmażyć, do
dać tartej bułki i zielonej pietruszlki, 2 jajka, 
formować kotlety. Smażyć na sanailcu. Podać 
je można :z każdym lfiOserm, sałaitil lub svpi.n.a· 
tleiID, 

pań.s'kie rwyczaj dekorowania klan kwi<itomi sen!, a pokój nar. wyda się MDl j'lm! f "'1'*· 
w dnie uroczyste. Trochę później 'l:aczęto 1tc- · uy. Doświadc'l:-enie uay. Zobaczymy. ł.e •H
sować 'l:amia!lt nietrwałych kwiatów obiela. 'l: ł 1roe jest twieruzen1P„ że gładkie ściany .roz
tkanin. Ich miejsce :z: czasem za.jęły tapety. 11zerzają" pokój. a popstre;one desenlem ,,ście
Nie wolno nam zapominać, że w tapedl!I gnież ! śniają". Jeśli r:aś chodzi o kolor, to powiem tyl 
dżą się pluskwy. Chcąc miesiikać higienicznie, ko tyle: tólty działa jasno, ałonecmle1 ie:z:erwo 
zeiwijmy tapf''-Y' Obmyjmy ściany. Pumaluj- ~ny - ciepło, intymnie, niebiE"Skl .z;imno, czy
my na gładko Jr.~rym kolorem bez tadnych a• stoi rlelony to wypoczynek. 

Na zalączonych ddś rysunkach przedstawia- I Kosthim składa się :r pli11owanej w „solejkęH I bluzeczki o krótkim ręka.wie mote być sa.t&
my naszym czytelniczkom modele płaszcza, ko spódniczki, i lufoego :!:akletu uuytego s grub- sow.a.ny jako górn-a część sulk:ienki plażowe}. 
stiumu, bluzek I przer6bkowej spódnicy. S1Zei tkaniny .wełni-anej. żakiecik ten :a: powo- Zademonstrowana spódnica pokazuje nem 

Płasz<:z jest wykonany z jasnej wełny. Od- . . praktyc:zny sposób przedlu:!:enia zeszłoroanej 
znaa:a się charakterem wybitnie sportowym, dzen1em moze być sporządzony z b.ioalego weł- przy'krótkiej już w tym roku sukienki. Wsta
rękaw posiada kimonowy, dwa rzędy guzików nlanego ko~a i wówczas. nosić go będziemy w wiemy 10 cm pas 'l: materiału harmonizującego 
i duże nakładane kieszenie. Fason tego ipłasz- chłodne dni lata do lekkich jedwabny>ch sukle- z kolorem sukni jest świetnym rozwiąza·niem 

cza możemy zastosować i na prochownik, któ- nek. kłopotu jak nadać modną linię zeszłorocmej. 
ry uszyć należałoby 'l: lekkiego materiału je- Bluzeczki USllyte być powinny z p(kl jedwa'b- garderobie. ~ 
dwabnego o deseniu drobnej kratki. • nel. lnu. lub nier>r7.ejrzysteg~ materiału. Fason 
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lagnoza 
~ . tolądek mnie rozbolał. Lekki - uważa- i zgadzam się l1fl przykry zapach z ust, gdyż I bee Lgo stu;ierdzil z calą stanowczością ty 
ci.e. -. ucisk. w t. zw. dolku. Chleb powsze- v;;by d1c:a ra~y dz iennie czyszczę "Sido- pou:ą dysclwzję z zanikiem defekacji. Na 
dni 1ndoczme pozostawia co.9 tlie coś do leni". Nie orientuję się co do indyk.anu i dyschezję - uuażacie - nie dalem się zla 
tyczenia. Nie mogąc ~obie poradzić z tym urobiligenu, ale wstręt do jedzenia? Wręcz pać, ale ju.i: z wielkim trudem obroniłem się 
przy~r!(YY' bólem, wf,alem się clo wybitnego przeciwnie: icilczy avetyt! od f.1Jpffwej dierhoei gastrogenes z objaica-
Bpecialuity od chorób iceu:nętrznych, dra - Otóż to - ucieszył się znany interni- mi Corelliego. Uniknąłem róumież szczęśli-
Czupczyka. sta. - Od razu wied-::ialein: brak uczucia wie typowej promienicy (actyno-mycocis), 

- Widzi pałi - poipiadmn krótko -
~olądek mnie rozboktl. Lekki, panie dokto
rze, ucisk w t. zw. dołkn. Chleb poicszed.ni 
faktycznie pozo.~tawia coś nie coś do życze 
nia. Więc prosiłbym o receptę na jaki$ 
tam salol, czy co innego ... 

Ale doktór Czupczyk skrzywil się tylko 
z niesmakiem. 

...__ Bardzo mnie dziwi - odrzekl - pań
ski6 podejście do diagnostylci i terapii. 
Człowiek niby inteli.gentny i 10 ogóle z wyż 
szą ogladą to~carzysl•ą, a upraszcza. Salol 
- powiada - mu zapisz, czy co innego. 
A gdzie, pytam, szano1cnego pan.a, inspec
tjo, mensuratio, palpatio, percusio i aus
cultatio 1 „Quid bene diag1wscit, bene cu
rat'' - proszę o tym la.skawie pamiętać. 

Zalalem a~ wobec tej uczonej łaciny J 
okropnym wstydem. Bo rzeczywi.§cie, jakże 
to tak po prostu eapisaó aalol bez inspec
tio, men81tratio ł td.1 Dal.em &ię więc poo
tulni8 oglądnąć, zmieTtyć, wyczu-0, opukać 
i osłuchać. T~em dr. Czupczyk tta
~ mł przygadywać. 

- 'l'ak, tak - tdmi8chnąl Bł~ ~ardontcz
~ ........ aalolu Mf bez badania zachci6toa, a 
fu typowa gastroenteritia &implex na tle 
idiosynkrazji i-w ogóle alergii. Odbijania, 
'1\dloścł, Język oblożon.y, przykry eapach z 
uat, łndykan, "robiligen, wstr~t do jedze
nia.„ 

- ::.tW nłd pOi!o?JMgo - l<tprotutowa
łem. - t.adnvch. od'biiań ł mdłości. Nie 

Kiedy na.rze<2on.a. Ifipolit& Cebulki zerwa 
ła z nim - zupełnie nieoczekiwanie - za
ręcz~rny, spodziewano się ogólnie, że zako
chany a porywczy młodzieniec zareaguje 
na to melodramatycznie, t.j. oo.tłucze nie
wierną na śmierć, a sobie odbierze życie. 
ROdżicp ex-narzeczonej i rodzice Cebulki 
zorganizowali nawet wspólny czujny dozór 
nad chłopakiem. 

sytości. Znaczy: typowa bulimia i akoria o zapelenia esicy (sigmoiditis), t. b. c. inte
charakterze psycha-neuropatycznym przy stinalis, colitis chronica mucosa tudzież za 
wykluczeniu neurozy wewetatywnej przebie trucia ciążowego. Lecz gdy znany interni
ga}ącej z hyperinsulinemią. Pyrosis, regur sta zastoso11,ał specjalnie złośliwe chwyty 
gitatio, rum inatio, aerophagia tuddeż ze- diagnostyczne, jak cirrhosis hypertropica 
spół Roemhclda. Niepokój, lablienie clllfftt, anicterica typit Baltiego, a zirłaszcza reti
poty.... culcudotheliosishaemylitica Caesa Bianci z 

- Nie, panie doktorze. Bardzo mi przy- przełomem hepatolityczny1n - opór mój 
kro, ale s ię nie pocę i jestem bardzo spo- ulegl kompletnemu załamaniu. Ponieivaż 
kojny. Cula•t nie laknę. Natomiast, wie chodziło mi o to, aby już .tylko ujść od le
pan, alkohol w postaci icódlci sprau:ia mi karza z życiem, powiedziałem sobie: glup
nicraz zna.czną ulgę. stwo żolądek - i po.~piesznie uciel~łem z 

- Spratda niera:: irlgę? - podchwycie gabinetu. W domu czekała na mnie żona. 
doktól' Czupczylc. - To świetnie! Z JÓry 
poaejrzewalem u pana typowy ulci~s pep
ticum v entriculi et duedcni. Zawroty gło
wy, lepka ślina, zaparcie stolca, kurcze i 
pieczenie. 

Energicznie zaprzeczyłem, ale ni.e zmart-
1rilo to wcale znanego internisty, który 1co 

Przyszedłem za.pytać, co słychać, potyczy6 
korkociąg l przy okazji poprosić o rękę pań-
skiej córki. · 

- Zosiu, oia.s:a 1lostrzyczkęl 
- Hurra, powiem o tym mamusi, 

niech się też ucieszy! 

- Po coś, kochanie, lazil do lekarza'! -
p<>Wiedziała. - Kupiłam ci wódki. Cura te 
ipsum, - lecz się sam. 

P. S. Nie chcę ganić medycyny, a chU'a
lić - broń Boże - wódki, ale, psiakość, 
przeszło mi jak ręką odjąl. 

- Na Jakiego KONIA pan stawia? 

Ręce do góry! 

·posób lowar yski - Diabeł nie śpi - oświadczyli sobie 
nawzajem - a rozpacz bywa gwałtowna. 
Musimy baczyć, aby wstrzymać wszelkie 
knoki, które mogłyby doprowadzić do ka- Coś ty Hipek, wariat? - załamała I i Gzymso. II, ale nawet dorównał Mocz-
tastrofy. ręce matka. - Chcesz się przeziębić? ce III. 

Na katastrofę jednak się nie zanosiło. - Nie, chcę się zapisać do klubu sporto- „„. nie ostała się błyskawicznemu tem-
Hipollt był, owszem, odpowiednio do sytua wego. pu Cebulki ani bramka „Mokrego", ani je-
cji smutny 1 zamyślony, ale nie zdradzał To postanowienie nie mogło nie podobać go prawoskrzydłowy napastnik, Pietraszu-

d żadn h t ks 6 W t się rodzicom zatroskanym o losy jedynaka. nas, który nieudolnie kryjąc ,,Hipka", zo-
ochoty 0 yc · zw. e ces w. y- · kn ł' ·1 t C tal ' 'd kl k' bl' ś · · · 
dzień po zerwaniu z narzeczoną powiedział - P1ę y pomys '. - ocem s ary .. e- s w.sro o ~. ow p~ i:~no c1 zmes10ny 
lakonicznie do szpiegującej go familii: bulka. - . Sport to. tęzyzna narodu, a 1 Je- be~ r,rzytomnosc1 z boiska ("W poprzek 

- Nie będę nosił żałoby. Założę majtki I dnostce me szkodzi. I dma ) . . . 
~ielowe 1 - Pewnie - przytalrnęła Cebulkowa. - „„. Zwła.Szcza w poJedynku z Pietraszu-

. Chłopak pohasa, zziaja się, to o tej swojej nasem Cebulka okazał prawdziwą wirtuo-
Joasi prędzej zapomni. Czysty zysk dla zerię, rozkładając bezzwłocznie przeciwnika 
niego. w taki sposób, że w pierwszej chwil.i nikt 

Rodzice Joasi, obserwujący zachowanie nie zauważył wybitych zębów, odgniecione 
Hipolita ze swej strony, odnieśli się do go żołądka i przetrąconej nogi" (,,Dzwonek 
jego decyzji z pewną rezerwą. Sródmieścia"). 

- Sp0rt? - zastanawiali się głęboko. Nazajutrz po meczu nawiedziło Cebulkę 
- Hm, czy to go rzeczywiście pocieszy po kilku reporterów z zapytaniami o plany na 
stracie naszej pięknej córeczki? , przyszłość. 

Jakoż dalsze obserwacje potwierdziły, - żadnych planów - odparł Hipolit. -
że Cebulka znalazł w sporcie zadowolenie Przestaję grać. Wczoraj się odegrałem. 
i zapomnienie. Upłynęło sporo czaso gdy ty - Jakto? - wybełkotali chórem dzien
godnik "Na przełaj" poświęcił mu obszer- nikarze sportowi. - Odegrał się pan, ko
ny artykuł p. t. „Czyżby nowy rasowy prze chany mistrzu? 
bojowiec?" Równocześnie wiele pism w - N o, przecież wiecie: na Pietraszuna
swych sprawozdaniach' sportowych zaczę- sie. Już od dłuższego czasu marzyłem o 
ło wymieniać nazwisko Hipolita jako tego, tym, aby mu odbić anatomię, ale w sposób 
który umie mylić ciałem przeciwnika, sto- towarzyski, tak aby nie być pociągniętym 
suje mistrzowsko salta i młynki, zna per- do odpowiedzialności karnej. Doszedłem do 
fekt stoping i Ioping, idealnie główkuje i wniosku, źe to jest jedynie możliwe przy 
wózkuje, jest wybornym technikiem i tak- porno(,)' sportu, który on uprawfa t. j. pił-
tykiem piłki nożnej. ki nożnej ..• 

Podziw dla gry (fajr play) cebulki osią- - Nie, to jakaś bujda, ze. co by pan 
~ ~ Ten m6j przodek, phosz pan\, wl8ł Jui gnął punkt kulm.iilacyjny na meczu towa- miał odbijać żebra Pietraszunasowi? 
.a łOO lat... rzyskim między K. 8. ,,Mokry" a K. S. - Za to - zaśmiał si,ę z zadowoleniem 

_..A u eQ JO P.l!.wl~, pa.nie hrabio, a za ,Dzwone'k Sródmie8cia", Hipolit nie tylko Cebulka - że 9n :mi odbił narzeczo!]."' 
_., DM'"~l'lł kun~rlem p!lk~.rsk.in:\ -Ozyno<Ul 1'rr'(ł" 
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- Masz papierosa? 
- !\:lam, ale się od1.·wyczajam. 
- Od palenia? 
- Nie, od czestowaitla. 

Anonim 
Powietrze było przesiąknięte słodkim aro

matem lip, ale Kulis11 tego nie czuł. Tafla 

rzeki mieniła się cieniami fioletu, ale Ku !~11 

tego nie widział. 
Stał i wpatrywał się niecierpliwie w <1r • 

wniane, pomalowane na zielono dnwi ma

łego nadbrzeżnego domku. 
- To tam! - zgnytnął zębami. - To tam 

teraz moja :f:onusia przyprawia mi rogi. No, 

ale Ja mam czas, ja zaczekam, a gdy wyJ• 
dzie - za biję! Tak Jest, psiakrew - zabiję! 

Od rzeki wia.ło chłodem przedwieczornym, 

lecz Kulisza trzęsło ze dości. Więcej nl:f: roje 

koma.rów, bzykających mu nad głową, kluła 

go myśl o małej, brudilej karteczce, którl\ 

atrzymał dziś rano: 
„Zona pańska.„ dziś po południu, •• z mło

dym c'Złowlekiem ... w domku nad rzeką„. Do. 

mek pozna pan łatwo po drzwiach drewnia

nych, pomalowanych na zielono.„" 

- Cholera clęika!-wygotał-ta.ki wstrząs 
w moim spokojnym tyciu, poświęconym urzę. 

dowl skarbowemu, okulizowaniu krzewów 
r6tanych I łowieniu ryb na wędkę! No, ale 
sobaC11ymy, moja pani, sobac.eymy! Niech tyl

ko otwo~ llę te zielone drzWl-
Nte apuszcza.jĄo s oczu drzwi, k.t6re ~<ryły, 

haflbę Jero honoru, zerknął przypadkiem w 

stronę bn p, rdzie Ja.kiś rybak zdejm?wał 

na.tblA.ne na haczyk wędkL 

- Co sa rybne miejsce! - westc1ul4ł Ru. 
Un, locs w łeJ ohwlll poczuw111 nlewlaścl· 
wo.tć uwad mruim.l H słOllol.ll. u.bl,fę, na 

miły Bór, sabfjęl 

W miani czasu, jakkolwiek obserwował 

czujnie domek, nie m6gl się powstrzytlll.6 od 

skośnych, błyskawh.znyoh spojrzeń w stronę 

nieznanego ryba.ka l stwierdzenia braku a.na„ 
logi! ruchów jego ze swoimi ruchami, które 

stosował przy umiłowanym przez siebie ło

wieniu ryb, 

- Co za niezgrabiasz! - krzyknął gnie. 
wnle, widząc jak w pewnym momencie ry
bak 1: oln7.ykiem: pstrąg, pstrąg! 11erwa.ł się 

z kamienia i omal nie wpadł do rzekł. 
Zdarzenie to ddclągnęło zupełnie wzrok 

Kulisza od pomalov;a.nych na zielono drzwi. 

- Czekaj pan! - zawoła.I w stronę nie. 
znajomego, który nie mógł sobie dać rady z 
pięknym dwufuntowym pstrągiem drgającym 
w konwulsyjnych rzutach n haczyka wędki. 
Nie można tak ciągnąć! Wszystko przepadnie! 
Ja zaraz panu pokażę! 

Podbieirł 11Zybko do k&mie;nla l wyrwał 
wędkę z rąk niefortunnego łowcy. 

- Patrz pan - rzucił nerwowo - na drzwi 
tei:o domku za nami! Jak wyjdzie 11ta.mtąd ko
·bieta, daj ml pa.n znać! A ja tymcza11em po. 
bawię się 11 tym pst""ągiem. 

To mówiąc, pewnym ruchem mawcy za
czął w.:>dzlć wędkĄ po wodzie, kleru.fl\O ją to 
w stronę prawą, to w lewi\ stronę po llntl 
poziomej. 

- O, teraz dobrze! - rzekł z za.dowole. 
niem. - Wyczerpiemy tę chytrą ntnkę! -
Powoli, ciel"pliwie, czas1;1 mamy dość .• , 

Po upływie kwadra.nsa rdy podrzuty pstrą
sa stały się mniej gwałtowne, rybak szturgnąl 
ostro Kulisza za rękaw. 

- Spokój! - wrusnąl Kullu. - Wei pan 
tę rękę! 

- Aló panie, z tego domku wychodzi wła. 
śnie Jakaś kobieta.„ 

- Id.lota? - warknął s lrytacjit Kulisz nie 
odwr&e&Jl\O rlow:r ed rzekł. - Cóż pana cb
chodd teru Ja.kaA kobieta' Lepiej pan Po
patrz, Jak lfę Podryw!\ pstrąga!! 

To pow~mwny, zacz4l ciągnąć w stron11 
bruru zmęmo~ rybę. Powoli. "1•mUwJ.., ca. 
""'. ml"" P1'1~ł.--t c!.~ć:1 • 



Kłopoty gastronomiczne ZOO z.drowie. da.n.iel rz:aniemógl z poiw"<Jdu glu\l}iego 
kotleta, rw ogóle już w poniedtiale'k rano we
soły ogród rr.ooJogiczny 7Jdmiem.ił się w przy-

w byteik smu!Jku, bowiem siedmioro 7.wienz~ 

l·e1k1·e erc mal eh lodzlllan ciężko zachOT<YWaio tylko dla1:eyo, 'Że miało S a Y zbyt wiciu i Zbyt serdecznych przyjaciół... 
Ciężko s1lrapi()IIl.y dyu-ek1oT z.a.myśl.ił &!ę gł~ 

·· ·•; · · " • bo ko. Co by 1:t1 takieyo wy.myśleć, żooy s7lla-

' • I iadlospis CZWOrOnOgÓW f:;~n~u~;~~ni~1::z:::~ii.t'::S~~iet~k:zJ:oaz~ 
.J N" k • • • na żołądek„. Wres7.Cie z.decydorwal się wywie· 

Pekar~a'·'··. ~e armie zwierząt n· eodpow~e~nim i smakołyk amf sić tablicę z U'Prrejanym n~sem „Nie karmić 
.r,,__ zwierząt". Zapomniał jednałk, że już kiedyś 

Lusia - waga 
••••••••• „ ••••••••• „ •••••••• 

BRAWO, ZWM-OWCY Z PZPB Nr 41 
ZWM-owcy z P'ZPB Nr 4 (od.dział z ul. Dow

borczyków) czynem :zamanifestowali swą ofdar
ną postawę. W dniu 9 maja, utmiast udać się 
na projektowaną wycieczkę do Kolumny, gro
madnie przybyli na Wiśniową Górę i tam po
święcili 3 godziny pracy nad odbudową domu 
letniego dla dzie::i pracowników swych zakła
dów. 

REORGANIZACJA RZEMIOSŁA 
W lokalu Izby Rzemieślniczej w Łodzi od

był się Zjazd Prezesów Powiatowych 1 Grodz
kich Związków Cechów orae: kierowników 
biur. Celem f:jazdu było omówienie nowej 
siec.i organizacyjnej w związku z dekretem o 
przymusie cechowym oraz zarządzeniem Mini
sterstwa Przemysłu dotyczącym reorgani.za-:ji 
cechów i związków. 

Referaty na tematy tych zarządzeń wygłosili 
nacz. R. Szyburski pt. „Lista Rzemiosł - roz
graniczenie przemysłu i rizemiosła", „Organi
zacja Okręgowych Związków Cechów i Orga
nizacja Cechów" - dyr. Dobosz 1 nacz. Sa
wicki. 

ODCZYT 
W Klubie spał. lit. „Wieś", Piotrkowska 133 

II p'.ętro odbędzie się we wtorek 18 maia rb. 
o godz. 20 odczyt Tadeusza Chrościelewskiego 
pt. „Inteligencja w nowieści A. Tołstoja". 

ZIELONE SWIĘTA W „MASKOTCE" 
W uroci.zym zakątku Łodzi, w Ogrodzie Ka

wiarni Maskotka", przy ul. Piotrkowskiej 84, 
Oddział Grodzki Towarzystwa Przyjaciół Żoł
nierza w Łodzi organizuje w dniach 15, 16 i 
17 maja rb. trzy imprezy rozrywkowe połące:o
ne z występami czołowych artystów. 

Dancing towarzyski przy dźwiękach znako
mitej orkiestry jazzowej. Bufet obficie zaopa
tr·zony. 

W sobotę zabawa rozpo-::zyna się od godz. 
18.30, w niedzielę i poniedziałek od godz. 17. 

Dochód przeznaczony na cele Towarzystwa 
PriZyjaciól żołnierza. Wstęp zł. 100. 

Wiosnll myśli najtmłorns-„ych rnie&ZJkańców szeniem dotykają ciepłych, wilgoitnych PY6- w innym iioOllogi<:znym, rajsk!ian ogrod:Lie, gdy 
inaezego miaeta mh!l w stronę Zoo .! nie ma ków i !kładą kaiwa!1ki chleba, porooŚinięteyo buj- na jednym dr.zewie zawies.zono ta.błic:dkę ,,Nie 
ttakiej isiły, eni takiej maimusi, 'która by mogla nym, z.ielom.yrrn mchem„. zrywać", obywatel'ka Ew.a na nic nie zważając 
myśllom tym w niedzieLne przed\l}oiluid!nie nadać Niektóny odejmują Mibie od ust, by tyl- s ięgnęła !PO zakazane ja.b1u.szko, gdyż prz:eko-
i:nm:y bieg. ko 6ij)l'awić radoiŚć swoim ulubieńcom. Grześ ra leży u ipodstalw lud.z.kiego cha.niikJteru. 

Ba, o wizycie tej m<IITZY"li dłuigo, tS'l:ykowa!Li wrarz z tatusiem odda.li dromaderowi swoje 
sdę do niej, smętnie 7Jbie.ra:li kawa~! ch1eba, śniadamie, składa,jące się ze strucli, pasma.ro- Gorąco współczujemy i;.tr~IOl!lean'U dyirek· 
b1.l!łlki z masłem (zjekzalyrrn), wiel'k.anocnepilac- wanej 01bficie wieprzowym 6malcem z cebul- torowi, gdyż wiemy, Jak trudlne ~ drog.le by
ik:I, cho.i.nkowe !Pierniczki, by godnie poczęsto- ką„. Janiuka poczęstowała daniela swym kot- wa sprowadzanie zamorskich ziwierzirt, jak 
wać swokh skrziydlattych i czworono'iinych przy- Jetem. Rysio, za przylkladem starszego rodzeń- uciążliwa }es.t ioh pielęgnacja i jak szybko 
ja.dół z Zoo. stwa, ugościł mara'bu1a swoją grz:echo!'ką„. może zostać znirwoozony re'Zllltat iteij ~mudnej 

Wll'eszcie wydobyli się z zatlocronych wa- Pięklllie się 61kończy.t te.n świątOC'Zilly dzień, pracy. 
gonów, pITLebyli długą drogę, dzielącą ich od ale nie dla wszystikich. Wielbłądy, które za A mo±e'by wywiesić tab!icz-kę z napisem: 
ko111i1Us7ika ikodejki do oik:ienka kasy, wreszcie dnia urząd.zity sobie w}"śdg pracy i !PO.Żerały „Proszę karmić zwierzęta potywnie i obficie/" 
Sil już w 1Pi~ym. ziedonym parku, gdzie cze- bez wyboru ws.zystko, co im IPO<lawamo, mu- Wtedy jedno :z dwojga - alb<l łodzianie 
kają na 111>iclh wiecznie krzyczące mał!Py i pa- siały W7.ywać pomocy lekarz.a„. Niestety, naj- postą;pi!l naOIJlak i nie będą kh wcale kamiić, 
1PUgi, :ilarfocma Lusia i dobrod'U5zna Magda„. mocniej zachorował ten, któreanu tak smako· albo zastosują się do 111apisu i 7.acztną karmić, 

Sizyibllco odwija.ją 1P3<:.rus;i;ki, wsuiwają przE!'L wal>a sitruola z wi€!Przowym smalcem., gdyri: nie I aJle iwyłącznie prowiai!lJtem, zaklllpionym w o
baty diuże i małe rączki, częstując swoich I Sil to specjały pneqmac.zone dla w.iełbłądów„. grodzie, 7lg'O<lnie z odll9wieod.nlm Jadło-spi6em 
ulubieńców 5ikamieniałymi buo!łkami, Z!': W'Lru- Grzecholtka też 111•ie wyszJa marabwtO'Wi na każoclego zrwierzęcia. Z. B. 

Mleko z wodq - &miel na z ma.ka 
produktów żywnościowych Łódź tępi zafałszowania 

W dmLu wczorajS'l:}"In do111os11iśmy naszym 
Czyteitn.ikom o obławie, urządzonej na Dwor
cu Fabrycznym w Łodzi na hdllld1larzy faffizo
waneg"<J mleka. Obee11ie 5ikomUJ1ilk:owatLiśmy 
się z Państwowym Zakładem Higieny, by do
Wliedrzieć Soię, jakie są wyniki badań za&westio-
111owaneg"<J mieka. 

ju w naszym m1esc1e, lecz, n.a &"LCzęście., oka
zało się, że stan ttych fabTyik jest na ogół z.a
dawa~ający - nie wiellki tylko !Procent wód 
gazowych i lemooia.d został dotychczas za
kwestionowamy. Pozo5tale fabryki wód gaa:o
wych i Jem~miad w Łod'ZJi również w\krótce 

podda.ne zostanll kontrołi. 
Oddział Badalllia ST-Odików Ż)"WIIl.ości ])'fa!W'de 

wszystkie ewe prace oibocnie po5'W'ięca walce 
z fałszowaniem 11ea:onowycll artykułów żyw
nościowych., alby Za!Pe<WniĆ Wdności d!Opływ 
świeżych i higien.icZ111ych produik.tów. 

Od.odział Baddlllia Srodków Ż)"WiloiŚCi przy 
PZH 1Przeprowadził już analizę mleka, WTLięte
go do pTóby l oikazało się, że połowa tego mle
ka jest rofal.szowana wodą. Nieuoiciwi han
d~a.rze 7l0is'tanq pociągnięci do odpowiedzial
lll()ŚCi. 

Co uslq!łizqn11_1 przez radio 

Pout stałym lulb doraźnym lconlro1owa111iem 
mleka, Oddział Badmia Srodlk.&w Żywności 
iPMY PZH 5i1>ec:jaln.ie zajmuje się badaniem 
masła i śmietany, ukazujących się 111a na-szych 
rJ"llikach oraz ;w skil€!Pa.ch łód'Zkioh. Smietana 
przywożona ostrutnio do Łodzi, znajduje się w 
s~anie fa.ta.!Jnym - handlarze fa!h5ru1ją ją mą
ik!l, twa.rogiem i wodą. Stwierdzają to próby, 
dootaTc.za.ne killika razy w ł)l'9odmiru przez ikon
troJ.erów sani tam yich. 

Ob«n.le je&t równie! n.a. C7ALSde badanie 
'WÓd ga:zoiwych i lemOf!liad OTaz s1P01506b ich 
fabryka.ej.I. Mas.zyny do wód gazowych 11q we
wnl\lln lp'Olble!lane cyiną. Zdarza się niera1Z., że 
<:yna. Ui zawiera. duiy procetlJt ołowiu, zatru
waj~eg"<J lemonia.dę i wodę sodową. SkoJlltro
lOtWano już pr!l.IWie połoiwę fabryk teyo rodu-

I-SZY DZIER ZIELONYCH SWIĄT 
7.05 Koncert dla przodowników wiejskkh. 

8.00 D:ciennik. 8.20 Program dnia. 8.30 Muzy
ka. 9.00 Nabożeństwo z W-wy. 10.00 Transmi
sja z uroc·zystości obchodu Swięta Ludowego 
w Warszawie. 1440 „Szkoda wąsów". 15.40 
Pieśni kompozytorów polskich. 16.00 Opowia
danie W. Burka. 16.15 „Muzyka polska". 17.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie". 18.20 (Ł) 
„O midasowych uszach" - intermedium ple
bejs.kie. 18.40 „Dwie 11łynne skrzypaczki" 
(płyty). 19.10 „Nowe ik&iążlµ" - felieton. 19.25 
(Ł) Muzyka polska (płyty). 19.45 (Ł) Audycja 
e; cyklu: „Zagadki literackie". 20.00 Dziennik. 
20.50 (Ł) W1adomośd spol'towe lokalne. 20.58 
(Ł) Omówienie programu. 21.00 ,,Jugosławia 
przemawia do Polski". 21.30 „Na muzycznej 
fali". 22.00 Muzyka taneczn•. 22.45 Wiadomo
ści sportowe. 23.00 Ostatnie wtadomoścl. 23.15 
Program na ju1:rc>. 23.25 Muzyka tanecrna. 24.00 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kr~nach proc.) I Wiktoria Matuszewska (163.2 p.roc.), 
wysunęły się na c.zofo Maria Pyziak (140.6 \.faria Rajska (4 krosru!.) osiągnęla 159.4 
proc.). Genowefa Ko-rzeniowska uzyskała oroc.). 
118.6 proc., Janina Brodzka 114.9 proc., w PZPB Nr 7 w przędzaln! (780 wnec.) 
Eugenia Osendowska 109.5 proc., a Józefa l)Siągnęła Maria Wituła 165.6 proc„ & Apo
Sewerynlak 108.1 proc. Na „szóstkach" onia St.anisłaW$ka 161.3 proc. W tkalni na 
pierwsze miejs-ce zajął Stefan Pałczyński ,czwórkach" uzy&kał Stanisław WalM 189.1 
(149.2 proc.). Anna Ramus osiągnęła 142.2 oroc. Stanisława Leszcryńska osiągnęła 
proc. W przędzalni wyróżniły stę Bronisła- 180.6 proc. 
wa Switoniak (179.4 proc.) i Maria Dul>is w PZPB Nr li .,.. przędzalni (920 wnec.) 
(164.9 proc.) oraz Maria Raczkow5ka (162.7 wyróżndły !Pl.ę Marla Pytlewua (161 proc.) 

pr~.)PZPB Nr 2 w przędzalni ( 6 stron) Ma- Anna Sałacińska (156 proc.). W tkalni na 
rła. Adamusiak ~iągnęła 133.7 proc., a An~ 'i krosnach osiągnęła Helena Lewandowska 
na Ciesielska 133.3 proc. Henryka Pijanow- ;~~c.proc„ a Ka:lli.mie.ra Kolczykowska 177 

ska (4 strony) uzyskała 140.6 proc. Geno-
wefa Pawlak 137.6 proc„ Genowefa Smulik W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
134.3 proc„ a Prakseda Borkowska (3 strn- :>ierwsze miejsce zajął Stanisław Kubik 
ny) 136.4 proc. W tkalni na „szóstkach" od- 1163.3 proc.). Feliksa Pakulska uzyskała 
ina~ły się IrenaDrzewiecka (175.5 proc.), 161.9 proc. Józef Zakrzewski 159.7 proc. W 
Maria Skabiak (173.3 proc.) i Janina zawle- prrzędzalni odznaczyły się Mar14 Soczyk 
ra (172.5 proc.). Zdzisław Maczyński uzy- (750 wrzec. - 156.2 proc.) i Maria Bake
·kał 170.7 proc. Na „czwórkach" wyróżn.i- rzak (732 wrzec. - 154 proc.). 

(Ł) Koncert !yczeń. 
audycji i Hymn. 

0.59 (Ł) Zakończen.!1 

11-GI DZIE~ ZIELONYCH SWIĄT 
7.05 Muzyka. 8.00 Daienni'k. 8.20 Program 

dnia. 8.30 Mucyka. 9.000 Nabożeństwo ze 
Szczecina. 10.00 Montaż dźwiękowy z przebie
gu uroczystości w dniu Swięta Ludowego. 
11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) „Na wi
downi tygodruia". 11.15 (Ł) M. Karłowicz -
Serenada smyczkowa (płyty). 11.30 (Ł) RezeT
wa. 11.40 (Ł) Utwory fortepianowe - gra W. 
Małcużyński (płyty). 12.04 Poranek •Ylllfonlcz 
ny. W przerwie: Radiokroxrlka. 13.30 ,,Mię<W;y 
dawnymi 1 nowymi laty". 13.40 „WiM przed 
mikrofonem". 14.40 „Muslmy znale~ć" - 'M

gadlca radiowa. 14.50 Przegląd najcie>ka."NSZYch 
audycji przyszlego tygodnia. 14.55 ,.Pan Jo
wialski". 15.55 ,.Na swojską .nutę". 16.40 
„Chod7.llł& cz.apla po desce" - audycja muz. 
dla ddecl 1ta.ruycb.. 17.00 (ŁI ,.Podwi~ 
pny mikrofocle". 18.20 (l-1 ,.Pa9tan w a~u" 
- audycja rozryw1tow1.. 18.«l Utw«y C. l)e... 
bUMy'ego. 19.10 Pelletoa TadeutU Brezy-. 19.25 

I 
(Ł) Z twórczośd St. Monluezlti {płytty). 19."5 
(Ł) ..Pewnego dnia" - fragment opowiadania 
Wł. Reymonta. 20.00 Dzderurlk. 20.50 (Ł) Wia-

1 
domości spo•rtowe lokalne. 20.58 (Ł) Omówie
nie programu. 21.00 Muzyka. 21.15 J. N. Ka

l miński - „,S'kalmi~rzan'k.!~ Komed:<ł'Ope:ra 
Ludowa. 22.15 Mmyka. 22.45 Wiadomośei &par 
towe. 23.00 Ostatnie wtado-mości. 23.25 Muq
ka taneczna. 2'i.OO (Ł) Koncert życzeń. 0.59 (Ł) 
Zakończenie audycji i HY'lllll. 

~~~~Ił~~!lł~) 
STRAŻ POŻARNA W AKCJI 

Jak wynika ze 11pMwoz~an1a Straty Pota.r
nej m. Łodei - w miesiącu kwietniu rb. mte
ło miejsce na terenie naszego miasta 32 poża
rów, w tym: 19 - w domach miesz.k:aJny<:h, 
11 - w zakładach przemysło-wych, 2 - w bu
dynkach specjalnych. 

Poza tym Straż wyjeżdżała 8 ruy do wy
padków, 12 razy - naskutek fałszywych alar
mów, 25 razy - do katastrof budowlanych 
oraz odbyła 77 ćwi.<.:Zeń bojowych. 

BEZPŁATNE BADANIA RENTGENOWSICIB 
Zarząd M:ejski w Łodzi - Wydział Zdro-ty się Helena Płachta (185.5 proc.) i Józefa W PZPB Nr 14 prządka Helena ZaW:ślak 

furczak (160.8 pro-:.). (1072 wrzec.} uzyskała 134.5 proc. W ni-
~ PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) odzna- ::iami wyróżn1ła się Stanisława Urbańska 

~zyły się Bronisława Deka (177 proc.) 1 Ma- 187.5 proc.). W tkalni na 6 krosnach wy
ria Grzelak (171 proc.). We współeawod- ·óżniła 5ifl Zofi.a Komoromika (150.' proc.). 
'lictwie zespołowym zespół majstra Tosika Ponadto odznaczyła się Anna Swiątkiewkz 
134.6 proc.) wyprzedził zespół Szora (130 (147 proc.). 

' 

wia - podaje do wiadomości, że w Centralnej 
Poradni Przeciwgruźliczej preeprowad:l;ane "' 

I masowe badania rentgenowsk1e. 
f Zgłoszenia instytucj i urzędów prxyjmuje 

oroc.). Zespól Człapińskiego <>siągnął 140.8 W PZPB Nr 111 wyróżniła się prządka 
:>rac„ wyprzedzając zespól Banas'Zczyka Karolina Pllsiecka (800 wrzec. - 147.6 
130 pro<:.)- Zespół Osieckiego (117 pro-:.) oroc.). 
uległ zespołoWi Janasika (126 proc.). W PZPB Nr 22 w prizędzaln! (-' !'trony) 

W PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniły się Heliksa Sobczak i J(arolina Gogolewska 
Bronisława Urbaniak (153.4 proc.), Marla '>siągnęły po 170.3 proc„ Anna Jaszczak i 
HOrtyniak (147 proc.) Józefa Kozłowska Wiktoria Pełka (3 strony) po 163.4 pro-:. 
r146.3 proc.). W PZPB w Pabianicach w tkalni ua:yskal 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) KarO'I Sniady (8 krosien) 156.8 proc. S1ani
'dznace;yły się Janina Góralska (191 proc.) ·lawa Maksymowicz (~ krosien) osiągnęła 

Michalina Bujnowicz (164 proc.). Stanisła- 169.4 proc. Na „czwórkach" wyróżniły się 
wa Zakrzewska (3 strony) osiągnęła 187 Stanisława Bujnowicz (168.7 proc.) i Józefa 
oroc„ a Zofia Mil-:zarek 160 proc. W tka!- 13ara.ńska (165.4 proc.). Prządka Irena Ko
~i na „czwórkach" odznaczyły się Marla I ;tera (750 wrzec.), uzyskała 140.5 proc. 
r)ziedzic (191.4 proc.), Jadwiga Frączkow- 1 W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
>ka (184.8 proc.), Stanisława Kucharska I 'la 10 krosnach Irena Ziółkowska osiągnęła 
1182.9 proc.), Franciszka Wójcik (177.2 168.8 proc„ a Marta Majer 165.2 proc. Julia 
no-:.) i Maria Deska (172.4 proc.). Wojciechowska (8 krosien) uzyskała 169.2 

W PZPB Nr 6 w prizędzalni (750 wrze<:.) proc., a Regina Por09 166.1 proc. Na ,,szóst-
1zyskała Stanisława Frątczak 148.3 proc„ I 'Cach" odznaczyły się JanJna Kłopotek 
a Maria Haf 145.1 proc. W tkalni na „sz6st '176.8 pr<><:.) I Helena Bach.man (160.1 
!cach" wy.różniły się Maria Stańczak (162.5 proc.). 

I biuro badań masowych Centralnej Poradni 

I Przeciwgroźllczej (Łódź, ul. Moniuszki 7-9, 
parter, tel. 193-84)„ w godzinach od 8-15, w 

I którym również zas:ęgnąć można wsze1ltlch ill
~ formacyj. 

Z TOW. PRZYJAZNI POLSKO-RADZIECK:IEJ 
Towar·zystwo Przyjaźni Polsko-Radziec.ldej 

w Lodzi zawiadamia swych członków, że znacz 
ki Towarzy.stY:'a już nadeszły f są do nabycia 
w Sekretar1ac1e przy ul. Piotrkowskiej 272 b. 

Z TOW. MIŁOSNIKOW JĘZYKA POLSKIEGO 
Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego 

urządza we wtorek dnia 18 maja br. o godz. 
18 w gmachu Uniwersytetu Łódzldego przy ul. 
Lindleya 3, sala 22, odczyt prof. dr. St. Mi
chalskiego pt. „O języku ks. Piotra Skargi", 

Z LIGI KOBIET 
Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi prosi W'!lzy'9t~de 

czło~inie o pre;ybycie w dniu 19 bm. o go
dzinie 17 do lokalu Ligi Kobiet, Andrz~ja Stru
ga 1, na odprawę Prze"'odniczących I Sme
tarzy KÓł Ligowy:h. 

Na zakończenie obrad zastani" wygłonony 
referat o „Popularyzacji Praw•" 
Obecność obowiązkowa. 

• 



----------------------------~----~--------------------------------~----------------------~----,.,,;.s.tr.9 
Z żr.:rcio Partii j 

INWALIDZI WOJENN' - PEPEROWCY! 
We wtorek, dnia 18 maja o godz. 1'7-tej w 

~wietlicy Powiatowego Koła Zwtązku Inwali
d6w Wojennych R. P. w Łodzi przy ul. Piotr
kowskiej Nr 73, odbędzie się zebranie tere
nowe Koła inwalidów wojennych - peperow
ców. Stawiennictwo obowiązkowe. 

UWAGA, SŁUCHACZE VI PARTYJNEGO 

KALNIA MECHAHIC ZRA 
1111111m111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111 

STEFA OTO ' s • ka I 
KURSU DZIELNICOWEGO GRUP B 

KomHdŁNzkl-Wydri~Proppnb -!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zawiadamia, że we wtorek, 18 maja br. :-

3132 Pab an ce, ul ca 

o godz. 17-tej odbędzie się seminarium z te
matu „Nowa rola Związków Zawod.owych" I 
koll"Jny wykład n. t.: „Nasz ustrój gospodar
czy". 
Wykłada.Ją w Dzielnicach: Bałuty - tow. 

Kuc; Sródmłeścle - tow. Frąckiewicz; Sród
młeścle-Prawe - tow. Sztemkac; Sródmleś
cie-Lewe - tow. Bengom; Górna - tow. Cy
rański; Górna-Prawa - tow. Jasz<'Zyn; Gór
na-Lewa - tow. ~la.dallńsld; \ 'idzew - tow. 
Karpiński; I:uda P hi „;„,,„ -- "nv. Doma
gała. 

Powszechny Za.kład 
Ubezpieczeń Wzajemnych 

przyjmie facho ców ubezpieczenlo ycb 
I techników manipulacyjnych na !ta
nowi~ka: 

KIEROWNIKOW referatów ubezpie
czeń życiowych w oddziałach woje
wódzkich. 

URZĘDNIKOW referendarskich mani
pulacyjnych oraz 

zdolnJ·cb AKWIZYTORÓW. 
Zgłoszenia w Oddziale Wojewódzkim 

P. Z. U. W. w J'Jodz!, Al. Kościuszki 57, 
III piętro. 

3168-k 

J. ~R~~~ i I. MIUfR 
Pabianice, ul. Ewanglellcka 1. 

3123-K 

TKALNIA MECHANICZNA Tel. 15-015 Tel. 16-016 

•• AKORD'• 
Rab. Sp61. Pracy Eksped.-Przew. w lodzi 

Zeromskiego 54 
REGULARNE ŁADUNKI ZBIOROWE 

LODZ - WARSZAW A - ŁODZ 
TRANSPORTY KOLEJOWE, SAMOCHODO
WE DO WSZYSTKICH MIAST POLSKI 
WŁASNY TABOR. 

Pabi.a.lce, ul. Daszyńskiego 19 

3124-K • 

WŁASNE KOLUMNY ROBOCZE 
WŁASNE MAGAZYNY. 

3111-P 
..••••••••....•••••••••••.•.•... , •.. ,, ••••. „ .•..••••..... ,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ••..••••••...•..••• , ....••.••••..••.•.•.••.•••••.• ,,„,,,, ,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, •••••• ,.,,,,,,,,,. 

KAL I ME I Z A 111111111111 

rrTl'I lrJ'tl 111 ZE &RYZEŁ 
3135k Pab·an·ce, KaFI czna, 3 mieszk. Oaszyńsktego 3 

,„._,,,.,, .• , •••• , ••••• „„ .• ,,,,,,, ...... , ................... ,,.,, ... ,,,,,,,,,,,,,, .....•........•......... „,,,,,,,,,,,,„, •• , •• , ••••••••• ,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,"'''11110 

Mechaniczna Stolarnia Meblowo- Budowlana 

JAN GOŁĘBIOWS. 1· i s wie 
~ PABIANICE, ul. Grabowa 2 a. tel. 224 
"' 

I WYR OB I SPRZEDAŻ JEDWABIU 

8-cia Wysoccy 
Pabianice, Pl. Dąbrowskiego 14, tel. 318. I 

R-k bieżą<:y K.K.O. Nr 245. I 
3136-K 

w 

TKALNIA :MECHANICZNA 

w KOC L 5 
Pabianice, ul. Bagatela 12. 

3131-K 

TKALNIA l\IECHANICZNA 

I Pabianice, ul. Sejmowa 3. 

3119-K 

DRUKARNIA I FARBIARNIA ---=i 
Alicja tęp~ eń 

:'ablan1ce, ul. Pułaskiego 10 

Konto K.K.O. m. Pabianic 647 

I Telefon - 34~ 
3125-K 

WYTWORNIA WOD GAZOWYCH 
ROZLEWNIA PIWA 

Zdunczyk St I an 
Aleksandrów, Wąllka li, 3134-K 

11 Antoni Hans 1 

l,6fh /CSIM 

2RZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

TKALNIA MECHAMCZNA 
;:! Konto lt R. O. 432 I Konto Bank Związku Spółek Zarobkowych Sp. Akc. w Łodzi Nr 72 

:::"'=============:::::;~,'::'."".::'.~ -----------..: 13142-K 
~~111!llill111l1111111111!h1l!11IA!idlul~ll:llllllnllllll11llllll111~~1l1~l1 ====:::::::::::::::::::=::::::::::=.:: 

Pabianke, Orla 8. 

s. LESKI 
Pablanlce 

ul. MonJuszkf 8. 
3124-K 

Warsztaty Samorbodowe Nr 3 
ul. Nowa nr 38 

przyjmą do pracy: 
1. TOKARZY 
2. Samodzielnych MONTEROW samo

chodowych 
3. BLACHARZY 
4. ELEKTRYKOW samochodowych 

Warunki płacy, do omówienia na 
miejscu. 3166-k 

HURTOWNIA pończo· 
aznlczo-galanteryjna 
J . Century t S-ka, 

Łódź, Piotrkowska 46 

t~76-08 -- 2H!Bk I 
ZGUBIONO legityma 
cję Bratniej Pomocy, 
U. Ł. , tramwajową 

(niebieską ) , Dob. o~zyc 
ki Lucjan. 3162-p 
ZGUBIONO l<s i ążecz

kę Ubezpieczalnt Spo
łecznej, Słowik Hele
na, Magistracka 25. 

3167-g 
DWA samochody cię

żarowe „Ga7- AA", po 
kapitalnym remoncie 
na dobrym o~um ienl u 
ok;izyjnie do c;prieda
nfa. Wia <fomo~ć : telef. 

.•rod . Pańslw . 

Fabr. Chem -Farmac 
'Ządać w Aptekach 

i Drogeriach 
3022-k 

WY1l0B I SPRZEDA.Z MATERIAŁOW 
WŁOKIENNICZYCH 

T 
Gzytaicie „Głos Robotniczy" 
ij~!Rlllllll~!RIHllllllflllll"llfllM!lllttlllO~llill 

TKALNIA RĘCZNA 

J. GR A LA, W. Syjecki i Dyba 
Pabianice, ul. Tkacka Nr 28 

Konto K.K.O. m. Pabianic 238 
3121-K 

PabłaDke, ul. Łąkowa 5. 

Wyrób i &przedat materdałów włókienni :zych 
3138-K 

UtlłłtNUllllUtłUlllłłllUUUlltfłllłłłUllUllllllUttlllllłlłlłłłłlłllUUUIU t""41'MIU1łlllłłllUUlłłlłlllłłlUUłlłtłłlłUl11tllłłltltllllłł l llłlllłłlłllfłłłlHłUUI 

TK LNIA MECHA ICZNA 

St. Nowa i T. Jabłoński 
3Wk Pab!anice, ul. P laskiego 19 Tel. 235 

• ''''"''"''"'"'"Ulłłtłłtlłłlłtłłlflllfłłłłł1111UłltłUUlł11Ut• t nn1nnłllłllllltlłllłflllllllłtłlłllłUłllłllłlUUłUlłllłllłłłUll ł lfllllllłłUłlłłUlłlUllHllfllłllłł 

FABRYKA PORCZOCH 

Aleksand.iów k/Ł-Odzl, Ogrodowa 18. 

3117-K 

AIT. PJlACOWNlA !ZYI.DOW 

,,Kaligraf'' 
IM,, ul, PłotrkoW9ka 145. 

3128-K 

I T Al<ŁAD POTOGRAPICZNT 

Aniela Hempel 
Ł6di, ul. MaTsz. Sta:lfn& Nr 3ł. I 

3133-K 

ŁODZKA 
WYTWORNIA PAPY SMOŁOWCOWEJ 

Z. T rno a 
i 5-k 

Ł6dź - Ruda Pabianicka, ul. Pokładowa 9. 
3140-K 

ARTYKUŁY ZAMIENNE DO MASZYN 
WŁOKIENNICZYCH, JAK KRATKI 

WIDELCE, SPRĘŻYNY ITP. I 
· Pabianice 
ul. Marsz. RoJ!-Zymtersklego Nr 20. 

3131-t< 

TKi\LNlA MECHANICZNA 

Pabla.11lce, Tkacka 28 

Oaft Bronisław 

w~"'' S•mochodowy „DIE:~-~ E. Bobowi cz i S-ka 
M. c h ł od z I n ski I 3139-K PabianJce, ul. Pulukiego to 

S-ca 

f,ódź, .- Ruda Pabianicka 

ul. Pokładowa 10/11 
Tel. 173-82 

ZAKŁAD KRA WIECKI 

Kazimierz Janisze ski 
256-84 ~od? 8 do 
16,30. 3159-k 

ZAMIENI~ dwa po
koje z kuchnią, wy
godami, 1 p .. ($ród
mieście); na trzy po
koje z kuchnią, wy
godami ($r6dmieście). 

Oferty pod· „Karol'' I 
- „Pra~„ „ r> intrkow-

1130
1< 

ska 55: 3158-~ ..._ __ _,,,=.,_--...._.=,......,,,,..,_..,..=,._ 
3126-K Ł6dź, ul. Marsz. StaJlna {Główna) 17 

3127-K tel. 110-63 

WydAwra · Woj Kl">rnitet PPR w f.Mzt Kom.lt et Redakcyjnv Red I Adm l'.A'>dt . Ptotrkawsk a 86 Telefony: Redaktor Naczelny 218-14 Se kretsrlat 254-21 Redakcja oocna 1'72-!1. O?;ta) 
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Str. 11:) 

TEATRJI 

KINA 
:ADRIA - „Pygmallon'', godz. 18,!0, 18,SO, 

20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
BAJKA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto

nu", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA - Program Aktualności Kraj. ł 

Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12. 

GDYNIA - „Guwernantka", godz. 18, 18,30, 
21; w n!edz. 13,30. 

HEL - „Bitwa o gzyny", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

POLONIA - „Młodość Tomasza Edisona'', 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

MUZA - „Mall detektywi'', godz. 18,20; w 
nledz. 18. 

PRZEDWIOSNIE - „Wśród ludzi", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Bohaterkł Pacyfiku", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Konwój", godz. 18, 18,30, 21; w 
niedz. 13,30. 

REKORD - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

!TYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,15, 
18.15, 20,15; w nledz. 12,15. 

8WIT - „Nicholas N!ckleby'', godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „Pani Miniver", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WISŁA - „Czarodziejskie ziarnG", godz. 17,15, 
19,15, 21,15; w niedz. 15,15. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Stalowe serca", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w nledz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Dusze Czarnych", godz. 18,30, 
18,30, 20,30; w nledz. 14,30. 

aa 
Teatr Komedłl Muzycznej „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

DzU I codziennie o godz. 19,15 

11ROSE·MARIE11 

Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 

Udział bierze 80 osób - w rolach 
głównych: w. Bojarska, J. Ciesielski, K. 
Chorzfłwskl, J. Kenda, D. Lubowsk!l, M. 
Lasowy, M. Martówna, J. Pankratz, M. 
Slasld, L. Szwabowiczówna, H. Stachur
ska, W. Walter, H. Wilczyńska, W. Zwo
liński. Chór - Balet zwiększony. 

Reżyser: B. HorskL 

Choreografia: J. Ciesielski. 

Kapelmistrz: W. Szczepański. Deko-
racje: J. Galewski i E. Grajewski. 

Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Spółdzielni Artystów - Plasty
ków - Piotrkowska 102, a od godz. c.r. 

17-tej, w kasie teatru. W niedzielę, ka- ~ 
sa teatru czynna od godz. 11-tej. ~ 

Nr 134 

Ze sportu 

Warszawa 
może obfi<tować w tyle ~<an& 1 dać 
nam tyle emocji siportowych co 1Pięciodn!o<Wa 
czy drziesięciod.ni01Wa. waltka na trasa.<;łl War
iszawa - Praga, c-zy Praga - War&?.awa, ale 
niewątpliwie, o iQe dopiszą kolairze wan;zaw-1 
scy, pnyiniesie cieka<wą walkę pomiędzy nimi 
a koilaITLami łódtz.Jcimi. li 

CO NAM PRZYNIESIE 
DZISIEJSZE ST ARCIE 

Rywaliucja kolany łódrzlklch z warsza,w
skimi daituje &ię inie oo dzii~iaj. Pamiętamy ją 
jeszcze z ew.sów przec!Jwojein.nych, 'I C'UlJSÓW, 
gdy hegemonia wa:rsMwiaikÓ'W była mocno 
podważana przez do&konaly<ih wówic:z..at1 koła
rzy łódJ7,kich, -z W ailiń5'k~an, Kłosorw'ilc7..em t Ko-

UGZYMY NA DOBOROWĄ STA~ rodziejczyikd-em na. c.tele. Obecnie kolairstwo 
W}"Ściig o puchar ,,Dziennika Łódi:llk.iegQ" S'Zosowe w Łod'I..i Jeszcze bardz.iej wzmocniło 

ma już ust!llom!I tradycję w hi-sta<rti powojen- swą pozycję w &t.os-uniku do Warisrz;aiwy. Łódż 
nej nainego ilCO'lair6twa s.zoso<wego. Na filtiarcie ma d7Jisiaj is1zmsorwców (o C'Zym prz.ek:ooaldśmy 
jeigo w 1946 r. istanęła cała nasza e!ilta odra- &ię podczM WY'OOigu W-:P-W), nlie ust.ępudą
d:zaijącego 6ię sportu kola.rslci-ego, w roilw ub. cych zupelinii.e kodatrrzom keij kJ.asy, jaikimi nie
obsada była. już nieco s'tabs:z.a, dzl61-aij po'Wiln.· gdy.ś .by.ii Na1Pi'e!I"ała, Stefańslki, Wiśniewski, 
niśmy jedIJJaik ujrrz.eć znów d'oboTOIW'!\ sita.Wikę Olecki, czy W:ięcek i jeSlt, trrzeba. pITLymać, na 
111a.szych mi511mzów, któnzy niedawmo tak en- n~jlep5Zed drodze do odebrania stolicy do
tUZija:z.mowali l!la.s ws'Zystikich w w:iellikdm., mię- tychCU1601Wego pierwszeństwa, a to głów.nie 
dzynairodowym wyściigu „G!Mu Ludu" i ,,Rude z tego poiwo<lru., że zawodmJcy łódll.cy są diużo 

go Prava": Wairsza'W'a. - Pr.aga - W.arcs.z.arwa. młodsi wiekiem od po<lita·tusiałyc'h jU!Ż ,,.re-
. . . 

1 

pów" stoHcy. I>zisiejsza więc wa1Lka na tra-
ł.ÓD! CZY WARSZ A WA t sie Łódź - Sieradz być może będzie pierw-

Dzisie js.zy wyścig na dvs1alll:sie 125 km n~e szym, powai'llym atakiem na 111ieiulobyity do· 

Swięła Piłka • no zna w 
Dzisiaj tylko Jeden mecz ŁkS - PTC 

w Swift-a pmew.iduiany Jest tyl· 
to jeden meca: o misbrrzo151two pił
ILa.rSlk:iej kllia'5y A okir~ Mdrzlkie
go. 

W nieddel'ł o godL U-ej rano 

rru>t!\, poniewa.2 podc7JM odibywających 6ię za
wodów poipełnio.no k>hlka. nieformal111ości. 

Obeoniie tiabelka rorzigiryiwek pr1Led'Sitawl.a się 
i!l.Mt~jl\CO: 

PTC podetJmuje w Pabllwcaich ze. nm ('J'o.masziów) 
11pół ŁKS-<u. W tym epoitike.lllliu za PTC 
lawOł!"y;ta uchod:zl\ goS!POd~e, 
k!tóney, jak dotycb.o1111, pos1ada.j4 
Mjwiękls'Ze 1Z1all&9 na U'Z'Y!'kamie 
°ly'tlułu mJ.Mlr7.4 oatręgu łódl7llcleg<> 

g.ier 
15 
12 

21 
18 

..tol!I. bT. 
32:2.f. 
40:21 

d!rutyia. liasy A. W n!Jted podam.ej ta.beli nie 
u~ędn.iildśmy wa.llkorweru u lld.edoloońoroDI}' 
mecz PTC - BOtTUta. 5G>J>aw.a. ta. bowiiem dot!\d 
ni• 10111tal& zała.t>W'ioo.a. Pa.bda.n!C'Ulllle majq 
szai!l6e na. u'Zyskanie anulowania wyniku z Bo· 

Wddzew 
LecMA 
Zj~e 
Coo.coadi4 
ŁKS 

ZZK 
Borut~ 
TUR (tódf) 

13 
14 
1~ 
15 
13 
1.f. 
12 
13 

16 
14 
1.f. 
13 
12 
12 
9 
7 

30:24 
27:2-4 
30:37 
26:48 
33:24 
33:31 
24:30 
22:34 

Dziś i jutro na ·boiskach łódzkich 
~OLAiRSTWO: Wyiśc!~ !l7l060'Wle o niagro

dy .,Duemllika µid7Jkiiego" 1 TMmwajairzy. -
Sta.rt i meta obok p!llI'klu „Wenecja", 

PII:.KA NOZNA: Zawody o mi~two 
kJa-sy A: boisko Pabdal!lice godz. 11 PTC -
ł..KS. Zaiwo<ly o m1h~brzo61lwo klasy C: godz. 11 
boi.ska Podgórze: Kolllifeilocyjny - Włókniarz; 
bołi6k.o W~my: ŁodzJ.am!k.a - Podigórz.e1 boisko 
IKP: Czółen.ko - Ka:rpa:ty1 boi61ko 7.ir)"W'U -
Pa.rik Ludowy: PairtyMn.t - 0Lym1 bod61oo Ko.n· 
&tantynów: TUR (KoiMtanitynów) - Naiprzód; 
boisko Zduńska Wola: Zryw (Zduńska. Wola) 
- Paipiernia; gooona 16.30 bo0islko Ognislka: 
Ognisko - Zryw1 boisko Ariko: J,u,trzen.lka -
Zryw (KotLiny); boisko Wiimy: W:ma - Pacz-

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś i jutro, dnia 17 b. m. (poniedz.la

k.), dwa przedstawienia: o godz. 16,30 
i 19,30, komedii G. Dregely, w opraco
waniu i z piosenkami Jerzego Jurando

ta, p. t.: 
„DOBRZE SKROJONY FRAK" 

z gościnnym występem Ireny Horeck!ej 
i Kazimierza Szuberta, na czele Zl'Społu 
„SYRENY". 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
3164-k 

Teatr „OSA" Zachodnia 43 
•el. 140-0!1 

Dziś o godzinie 19.30 

ll'IOSENNI' BIEG 
Dowcip polityczny - Satyra - Hu-

mor - Piosenka - Taniec 

Udział biorą: H. Grossówna, A. Dymsza 
J Gosławska, A. Jaksztas, H. Grochow
ska, M. Łukjańska. B. Halmlrska, St 
Piasecka. J. Darski, M. Dąbrowski. 
z. Łuaak, H. Szwajcer \ duet Sutt. 

Przy pianinach: Z. Wlehler I W. Syn
der. Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: 
St. Frasiak. Przedsprzedat w kasie te- ~ 
atru, telefon 140-09, w godz. 10-13 l od~ 
16-tej. "' 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul Daszyńskiego 34 

Dziś i jutro o godz. 19,15 Noel Cowar
da 

SEANS 
Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

t-0wliec1 bo~ko TUR-<u (.Parrdt l.JadOIWY): Pl~
mOIWliec - Tę<:'Z>llJ boó.5loo Paibianice: TI.JR (Pa
bioaai.ice) - TUR (S'ieraid'Z)I brni~o Zd. Wola: 
Metalowiec - ZMD (Zelów). 

ZA WODY SZERMIERCZE: W 1add YMCA 
d.alsiy cl ąig zalW'Odó w o mjstrZIJłS.bwo Polski a
~ademilc6'W. 

PONtEIDZIAŁEK 
PIŁKA NOż.NA: Zawody o mdstmzootwo k1a

sy C. God"ZJina 11 bol6'ko S'klemieJWiice: TUR 
(Skiamiewice) - HKS Sk.a11.Lt; goo1Ł. 17 boi~o 
Ogni.ska: OrtLeł - Skóra, boisloo TUR-'11 (Pairk 
Ludowy): Maryis.il!l - Błyski bois.ko Ozoirków: 
TUR (Ozortków) - TUR (Zgierz): boii:,~o Kon
ctantynów: Sokół - Zry>W (Kornstantymów). 

All Czobk 
\ I 

Piekarnia, Cukiernia Turecka 

„BO!l.FOR• 6 

Łódź, ul. Południowa Nr 2 
3144-k 

------·-----------------~.~..;.....,__; 
Biuro Spnedaży 

Wyrobów KonfeltcvJnycb 
Centrali Tekst)ln°J 

poszukuje 

fachowców z branży konfekcyjnej na 
stanowiska referentów 

l biegłej ma~eynlstki 

Podania należy składać do Redakcji 
pod: „Konfekcja". 

3148-k 

Powszechna 
S116~dz:e1n:a Spo!ywc6• w lodzi 
iałrudni w wytwórni mydła WYKWA
LIFIKOWANEGO MAJSTRA - MY· 

DLA8.ZA. 
Warunki do omówienia. 
Podania z tyciorysami należy skła

dać w Dziale Personalnym w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 31, III piętro. !'403n „_ 

; 0 l11111111łttlUIUłlltllltUUUlłUłUllUlflUlłłtlłllłl1UlłlllłlłlłlU'Ullllłllłll':,. 
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I_ ŻABKI I REGULATORY ,_l 

POLECA NA NADCHODZĄCY SEZON 

. „&ALMET11 !_i=~ 
Łódź, al. Południowa Nr '78 

2959-k ~ 
, s 
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L. Pie-tra.szewski („Partyzant") 
.zdobywca pucharu „Głosu Robotniczeg<>H 

w wyścigu WarszClJWa - Praga, 
jest dzisiaj jednym z kandydatów na zwyofęz· 

cę w wyścigu ,J):1Jiennlka" 

tychozas baistio111 ina.szeigo k'<>olanstwa ~osoiwe· 
go. 

ŁODZIANIE NASZYMI FAWORYTAMI 
Pieitre.sa;eW\Siki, Czyż, Saiły~p., Wo ;ci eozeik, 

Grzelak !. Stołaoczyk są drzisi.a.j naszymi faiwo· 
ry>tami. 

O prymat w p]karstwle 
walczą dziś Anglia - Włoc~y 

LONDYN (oibsł. ~.) - D-zi-
(ił. siaj rorz.eg.rane rz<:ilS'tanie w Tu-

, · [}'l!JJie międ'ZJ'!Pańsitwoiwe 6ij)Ołl-
kalllie pitllk!M'Sk.ie Anglia -
Włochy. Mecz ten będrzie .ruie

, ooficjailinym sipotkodllliem o pry• 
• • - ~ mait w piłlkoaTStwie eu.ro11)ej· 

Slk.lnl. toit.eż cleisrzy się z.roqiumialym za.i'Illtereso
wainiem. 

AIJJg1lia wy-s·tąi?i d<l i!tloe9Q w n.a6t~'Pu,jącym 

'l:~ta'Wie'.Il'i:u: 

Swift (Manchester City), Sco:tt (ATsernia,l), 
How (Deirby Country), Wr.ig>th (Vołverham:p
ton), F.ranikJ.in (Stoke City), Cockburn (Man
chester U:nii'ted). Mathewe (131lec1ą>ooł), Morrte111r 
sen (B>lacląpool), Laiuto!ll (Nortts Counlt!ry), Ma
miom (Midrdlleisb101u.gh), Fimlery (Prasto111). 

Łopatkin i N .;wak 
mistrzam~ HRR 

IMOSKW A (obsł. 
wł.) - W Kijowie 
odbywają się mi
strzostwa Związku 
aidrz.ieddego w pcd

:noszeniu ciężarów w 4 
ka,tegoTi·ach: w p.iórko· 

wej, le'.ki'k:iej półcięiikiej i 
ciężkiej. D-0 tej p-01ry za
kończyły się zawody w 2 
z tych kategorii. 
Tybuł mii!ltrz.a ZSRR na rok 
bieżący w wadze piórlto

wej W.obył ł.opatin, uzys'kru.;ąc w trójboju o-
limpi jskim wynik 322,5 k,g. MisrnzoistJwo w wa
dze pók.iężkiej zdob)"ł poinowm.ie irelko.rdllii6ta 
świata Grigo1rii Nowak, który podinió~ łącznie 

w trójboju 402,5 kg. 

Fabryka Aparatów Elektrycznych 
„IMASS" 

pod Zarządem Państwowym 
w ~odzi, ul. Gdań~ka 138 

Tel. 115-14 
iatrudni natychmiast: 
KIEROWNIKA Wydziału Gospodarcze-

go 
ELEKTROMONTX:ROW 
l'OKARZY 
FREZERO'V 
SLUSARZY 
STOLARZY 

Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia wra;: z podaniami 1 życio

rysami w Wydziale Personalnym w go
dzinach od 9-tej do 12-tej. 

3150-k 

Dyrekcja Ośrodka Nr 1 w Łodzi, ul. Sien
kiewicza 113, ogłasza przetarg na sprzedaż 
żrebaka jednorocmego. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach skła
dać należy w Wyidziale Zaopatrzenia i ZbY'tu 
tegoż Ośrodka do dnia 26 maja br. godz. 11-tej 
w którym to dniu o t<!j samej porze nastąpi 
otwarcie i wybór ofert. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru i 
unieważnienia .przetargu bez oodania powodu. 

!165-k 


